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HI owe podstawy współżycia.
Jak to już doniosły depesze, podpi

sane zostały w dniu 18 września dwa 
iiolsko-łłdaaskie akty. Podpinano tedy 
przedewszystkiem układ, zawierający 
postanów,iienia co do praw i przywile
jów  mniejszości polskiej i obywateli 
polskich na terenie W. M. Gdańsku — 
między innemi doniosłe d!a nas posta
nowienia co do szkolnictwa polskiego, 
uprawnień polskich stowarzyszeń, u- 
znawania dyplomów i świadectw pol
skich — słowem układ normujący stan 
prawny ludności polskiej w Gdańsku i 
umożliwiający dopływ do Gdańska poi 
skiej inteligencji zawodowej. Akt dru
gi _  ^  protokół wykonawczy do u- 
niowy poisko-gdańskiej z dn:a 5/8 br. 
w sprawie wykorzystana portu gdań
skiego, wychodzący z założenia ró
wnouprawnienia portów polskiego ob
szaru celnego i uwzględniający zasadę 
swobodne.i konkurencji m ędzy tymi 
Portami.

Już od dłuższego czasu dawaiy się 
dostrzec momenty, wskazujące na to, 
że w Gdańsku rozumieć poczęto w re
szcie bezcelowość i szkodliwość dila 
W olnego Miasta dotychczas Przez ule 
wobec Polski uprawiane, polityki,'Już 
przed kilku tygodniami prezydent se
natu Rauschnrng, składając w  V oiksta- 
gu deklarację o sytuacji w ewnęiraio- 
politycznej Wolnego Miasta, stwier
dził, że „nowy senat widzi swe runjpM. 
uiejsze zadanie mietylko w  odprężeniu 
stosunków z Polską, lecz także we 
współpracy z nia zarówno politycznej 
jak i gospodarczej. Na tem samem po 
siedzeniu padły też analogicznie 
brzmiące słowa prezydenta Vo!kstagu 
ton Wnucka, że ,>ludność gdańska 
zwarcie stoi za dalszemi usiłowaniami 
w kierunku stworzenia przyjacielskich 
stosunków oraz w kierunku doprow a
dzenia do politycznego i gospodarcze
go pokoju z Polską4*.

Jeżeli chodzi o prasę gdańssą, to 
zaznaczyć należy, że ton jej w osta
tni eh miesiącach zmieni! się wyraźnie. 
Nie można przemilczeć współżycia 
młodzieży polskiej i gdańskiej w obo
zie w Mszanie Dolnej j w obozie har
cerskim w Uoedoiloe. Wszystko to 
były dowody lepszego, niż dotych
czas zrozumienia, będącego pomyśl
nym zadatkiem na przyszłość. Poczę
ło się odnosić wrażenie, że Gdańsk 
przeszedł już okres swej „Sturrn und 
!)rangperiode“  a znalazł się w dojrzą 
tym okresie współżycia z Polską, 
w którym zastanowiwszy się głębiej i 
bez uprzedzeń nad swa sytuacją, sta
ra się ułożyć stosunek swój do Polski 
tak, by  konieczności; obcowania z Pol
ską nadać formy rzetelnej kolaboracji, 
które odpowiadają dobrze zrozumia
nym interesom Gdańska iak i Polski.

Mąciły i niestety maca nadal poło
żenie wypadki agresji względem gdań 
; kich Pniaków, których terenem by
wa} raz po ra,z Gdańsk. Zdarzało się, 
e bojówki hitlerowskie Gdańska pró

bowały wymusić na obcopoddanyoh 
czołobitność dla swastyki. Przyznać 
■ ceba, że senat Wolnego Masiia 'toko 

cjaina władza i reprezentacja tani- 
jsizej ludności niemieckiej, pospie- 

-zył z wyrazami odpowiedniego nbo- 
cwania i zapowiedzią represji w obec 
zbyt krewkich a podporządkowanych 
mb.ee żyw iołów . C h oen w  wa*erz.vń te

wypadki takie więcej się nie powtó
rzą, choć lękamy się że dapók; szko
łą dla niemieckich obywa-toli będą na- 
nodowe ozy partyjne śóvięitia w guściię 
wrześniowej niedzieli w Norymber
dze, tak długo plonem tei systematy
cznej akcji muszą być akty nienawi
ści i tenoru w stosunku do słabszych 
w daiuym momencie czy danem środo 
wisku mniejszości. Zrozumiałem y. szak

jest, że nie można bezkarnie wycho
wyw ać bezkrytycznych mas w kulcie 
dla siły i tężyzny pruskiego duclia, ani 
podjudzać je teorją o  rzekomej wyż
szości niemieckiej rasy i wyprowadza 
uiem stąd wniosków o  uprawnieniu 
Niemiec do panowania nad światem.

Ale o tem narazie tylko incydental
nie. Po zatem korzyści ziawartych u- 
mów są wielorakie. Pod względem po

Pan Marszalek Piłsudski wrócił
do W a rs za w y .

Warszawa. 21 września. (PAT). P. 
Marszałek Piłsudski powrócił dziś ra
no z Zaleszczyk w towarzystwie pik. 
dr. W oyczyńskiego, ppłk. Glatoszia, i 
ppłk. Buslera.

Na dworcu witali P. Marszałka

przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych z wiceministrem spraw 
wojskowych gen. Sławoj-Składkow- 
skirn, podsekretarzem stanu Czapskim 
i szefem Sztabu Głównego gen. Gą- 
siorowskim na czele

Zwycięstwo lotników polskich.
Puhar Gordon Benneta zdobyła załoga „Kościuszki".

Waszyngton, 21 września. (PAT) 
,.National Acronautical Association41 
przyznał lotnikom polskim pierwszą 
nagrodę w zawodach balonowych o 
puhar Gordon Benneta.

Drugą nagrodę przyznano balonowi 
amerykańskiemu, pilotowanemu przez 
ppłk. Wectla, trzecią — balonowi ame

rykańskiemu „Goodyear11, pilotowane
mu przez Van Normana, czwartą — ba 
łonowi niemieckiemu, piątą — belgij
skiemu, szóstą —  francuskiemu.

Zwycięski balon polski przeleciał 
846 mil angielskich; inne balony kolej
no: 776, 492, 251. 223 i 155 mil. ang.

„Gabinet wybitnych osobistości.
Lista  nowego rządu austriackiego.
Wiedeń, 21 września. (PAT). W obec 

rozdźwięku między związkiem chłop
skim a stronnictwem Heimwehry. kau 
clerz Dollfuss udał się wczoraj wie
czorem do prezydenta republiki, przed 
stawiając mu plan rekonstrukcji gabi
netu. Prezydent powierzył mu misję 
tworzenia nowego gabinetu, w które
go skład weszliby nie przedstawiciele 
stronnictw, lecz wybitne osobistości.

Dziś około godz. 10.30 nastąpiło u- 
konstytuowanie się nowego rządu. 
Skład gabinetu jest następujący: dr. 1

Dollfuss kanclerstwo. sprawy zagrani
czne i rolnictwo; wicekanclcrstwo 
major Fey, opieka społeczna dr. 
Schmidt, sprawiedliwość i oświata dr. 
Schuschnigg, handel — Stockinger, 
inanse dr, Buresch. Sekretarzami sta
nu zamianowani zostali; sprawy woj
skowe gen. Schónburg-tlartensteiu, 
rolnictwo dr. Gieisner, bezpieczeń
stwo publiczne radca Kamiński, spra
wiedliwość dr. Glass, praca Neustad- 
ter-Sttirmer.

Min, Cofnie będzie lęcou/ał we Iwo wie
Lwów, 21 września. Naskutek wia

domości z Moskwy o odlocie francu
skiego ministra lotnictwa Cota wraz 
z towarzyszącymi mu aparatami, któ
re w drodze powrotnej do Francj-i mia
ły zatrzymać się we Lwowie celem 
nabrania zapasów paliwa, oczekiwano 
dziś od rana przybycia francuskich 
gości.

W  porcie PLL „Lot44 przygotowano 
liczne beczki mieszanki i oliwy dla 
francuskich motorów'. O godz. 10.30 
przybyli na lotnisko przedstawiciele 
władz, wojskowości, konsulatu francu- 
skiMP i t. d. Ostatnie zarządzenia

przygotowawcze wydawał gospodarz 
lotniska dyrektor „Lotu44 we Lwowie 
inż. Roland. W międzyczasie radio
stacja lotnicza usiłowała nawiązać łą
czność z lotnikami francuskimi, którzy, 
jak wiadomo, posiadają na swych ma
szynach radiostacje

Po długotrwałem czekaniu okazało 
się. że lotnicy francuscy wylądowali 
w Kijowie w godzinach popołudnio
wych i do Lwowa odlecą rano.

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, minister Cot nie będzie lądo
wać we Lwowie, gdyż leci wprost cło 
Francii orzez Prasre,

litycznym umowy te, przez których 
zawarcie obie strony udowodniły swą 
wolę w  kierunku realnego porozumie
nia się, oznaczaja dalszy krok na dro
dze do odprężenia i pacyfikacji stosuu 
ków w Europę wschodniej. Gdańsk 
przesianie być ową „beczką prochu*4, 
kióra lada dzień wybuchnie. W iemy, 
że opiiuja zagranicy była tan przeczu
lona sprawami Wolnego Mias‘a, że 
najskromniejsze manewry czy aawet 
zjazd narodowy na Święto Trzeciego 
Maja, przyprawiał ja o najwyższy nie 
pokój.

Krok za krokiem spokojnie i Konse
kwentnie kroczyła więc polska polity
ka. celem normal zacji tych stosunków 
i obecne umowy są z tego punktu wi
dzenia. bezwzględnym sukcesem na
szej polityki zagranicznej. Szczególnie 
podkreślić należy fakt, że forma pro
cedury była szczęśhwa. Ominięto bo
wiem w pertraktacjach trzeciego po
średnika a pakt dwustronny jest bez- 

‘ względnie korzystniejszy w perirakta 
cjach,' aniżeli uciekanie sśe do medja- 
tofstwa. Urnowy dwustronne w irowa 
dzają czynnik zaufania i spokoju, co 

‘ korzystnie odbija s e  na rozwinięciu 
dafezej współpracy.

Niesteznemi śą obawy jakoby przy 
znanie Gdańskowi równouprawnienia, 
miało wyjść na szkodę Gdyni. Gdy
nia, na którą zdobył s;ę wysiłek całe
go naszego Narodu, nie zdoła w pe
wnym okresie zaspokoić wszystkich 
potrzeb coraz lo potężniejszego, 33-mi- 
Ijonowego państwa. To, że dziś je
szcze zupełnie nam wystarcza, nie 
dowodzi niczego, gdyż od czterech ’al 
żyjemy w warunkach wyjątkowo cięż 
kich. Lecz kiedy się one skończą, tak 
jeden, jak i drugi port będzie nam cał
kowicie potrzebny.

Ale równocześnie umowa o korzy
staniu przez Polskę z portu gdańskie
go jest dokumentarnem stwierdzeniem, 
że podstawą rozwoju gospodarczego 
Wolnego Miasta, jako miasta par 
excellenc-e portowe* - handlowego, jest 
Polska, a w- szczególności — oczyw i
ście — jej dzielnica północną -  Po
morze. Uznanie przez przedstawicieli 
Gdańska, że port ich może prospero
wać tylko jako port polskiego obszaru 
handlowego przy równouprawnieniu 
go z drugim portem tego obszaru na
daje ostatniej umowie charakter doku
mentu, zawierającego potwierdzenie ze 
strony niemiecko-gdańskiej polskiego 
stanu posiadania w Gdyni, Należy 
wystrzegać się przesady w oce
nianiu każdego wystąpień'a dra Rau- 
schninga, inko wykonania wskazówki, 
nadesłanej z Berlina. Niewątpliwie je
dnak taktycznie posunięcia Gdańska 
w stosunku do Polski uzgadniane by
wają z ogólną strategią Wilhelm- 
strasse.

Z punktu widzenia nasziej polityki 
państwowej, pamzeć teraz musimy na 
Gdynię i Gdańsk jako na dwa porty 
polskie, niby dwa ramiona, służące 
normalnym funkcjom gospodarczym 
organizmu państwowego. Jeżeli w tym 
kierunku zawarte umowy doprowadzą 
do sharmojiizowania tych fnnkcyj w 
istotnym interesie żyea  gospodarcze
go kraju, będzie to normalny rozwój 
wypadków, zgodny z naszemu' zamie
rzeniami w zupełności.

—— o-----
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Proces o zabójstwo ś. p. Jana
Sanok. 21 września.

W czorajszy I dzisiejszy dzień proce
su sanockiego poświęcony był prze
słuchaniu świadków.

Po zeznaniach rusznikarza Glasera. 
który potwierdził treść protokołu z 
oględzin broni, i świadka S. Czuby — 
przesłuchano dr. Eugeniusza Kęckiego, 
adwokata w Brzozowie. Kęckj był syn 
dykiem Kasy Komunalnej. W  Kwietniu 
b. r. spotkał się z Jayką w  cukierń. 
Mówił że chce pomścić brata Antonie
go. Opowiadaniem Jayki Świadek był 
tak przerażony, że nie mógł ruszyć S’ e 
z miejsca. Zw.eizcnia te świadek tłu
maczy sobie znaną ogólnie głupotą 
•Jayki i jego podchmielonym stanem.

Na pytanie, dlaczego świadek nie do 
niósł o tern władzom, dr. Kęcki zezna
je, że nie zgłosił się dlatego, iż „nie 
chciał narażać karku“ . Bał się Jayki, 
który mógł go zgładzić jako niewy
godnego dla siebie świadka. O komi
sarzu Urewmskim świadek wyraża się 
jak najpochlebniej.

Następnie zbadano świadków Or
łowskiego, Nowikciego i Owsiankę, 
którzy powtórzyli treść swych roz
mów. prowadzonych w  różnych od
stępach czasu ze Stankiewiczem. Nie 
wnoszą oni nic nowego do sprawy.

Na wstępie dzisiejszej rozprawy 
obrońca Stankiewicza adwokat Feli 
prosił sąd, aby przy przesłuchaniu 
świadka Szafranka, o zbadanie którego 
zwróciła się obrona Jayki. wzięta 
była Pod uwagę i ta okoliczność, źc 
Szafranek jest znanym przestępca kry 
miualnym.

Następnie przystąpiono do zbadania 
świadków.

Pierwszy zeznaje Jan Kordasz. u- 
rąędmk sądowy, świadek rozpoczyna 
zeznania od opisu tarć, jakie istniały 
w Banku Spółdzielczym w Brzozowie. 
B yły pogłoski, mówi świadek, że gdy 
Owoc zostanie dyrektorem banku, to 
AntonJ Jayko natychmiast z banku w y 
leci. To też, kiedy w czasie wyborów, 
do rady Banku świadek rozmawiał z 
oskarżonym Romanem Jayko, to ten 
odgrażał się. że zastrzeli Owoca. jak 
psa. Wszystkich oskarżonych świadek 
zna osobiście. Romana Jaykę spotykał 
często w  towa*zystw'e Stankiewicza, 
wie. że stale razem Pili.

„DZIŚ SIE NIE ZNAMY".
Świadek Eugeniusz LoescHe był ko- 

'figą Jayki i  razem z nim chodził na 
polowania. Od wiosny b'. r. stosunki 
przyjacielskie między nimi rozluźniły 
się. bb Jayko zaczął notorycznie pić. 
Oskarżony Jayko mówił raz świadko
w i po pijanemu, że Stankiewicz nama
wia go do zabica Owoca, ponieważ 
jednak Jayko znany był ogólnie z 
egzaltacji i przesadzania w  rozmo
wach. więc wynurzeń tych świadek 
nie brał zupełnie poważnie.

Kieidy przy konrontacji Jayko zwra
ca się do świadka po imieniu, ten Po
wstrzymuje go słowami: „Dziś się nie 
znamy proszę pana“ .

WIĘCEJ NIE BYŁ' W ART.
Następnie zeznawał bezpośredni 

zwierzchnik Romana Jayki. dyrektor 
Kasy Komunalnej Zygmunt Lietz i szef 
rachuby W ładysław Kozak. Obaj 
stwierdzają zgodnie, że Jayko był po
czątkowo urzędnikiem sumiennym, 
później jednak zaczął się zaniedbywać 
w pracy. Obaj wyjaśnia>ą. że twierdze 
n e Jayki. jakoby ustalenie wysokości 
rernuneracji w Kasie pozostawało w 
jakimkolwiek związku z jego zbrodni
czym czynem, mija się całkowicie z 
pra wdą. W yznaczone na wiosnę pier
wsze posiedzenie Rady Kasy dla u- 
chwalenia budżetu i wyznaczenia ri’- 
muneracji nie odbyło się z powodu, 
braku kompletu. Następne zebranie 
odbyło się 10 maja. W ów czas ustalono 
w ysokość rernuneracji, biorąc pod u- 
wagę wydajność pracv każdego pra
cownika kasy. Na ile kto zasłużył, tyle 
otrzymał. Jayko, zdaniem dyrektora 
Lieitza nie byt więcej wart, tern bar-
SłfiŚCi 40 jUŻ Ohrdąłjfy UCttŁOSfai. £  Stó

rozpija. Jayko uczuł się dotknięty w y 
sok oś cią otrzymanej rernuneracji i nic 
chciał jej podjąć.

—  Dlaczego? —  pyta jeden z  obroń
ców. —  Dlatego —  odpowiada świa-

Warszawa, 21 września. (Sz) Donoi- 
szą z  Nowego Jorku: Senator Thomas, 
jeden z najwybitniejszych zwolenni
ków  inflacji, zapowie Jzial nowy, marsz 
na Wasizyngton. Ponad miljon chłopów, 
wyrusizy z  początkiem października

Sambo*-. 21 września. W  dniu dzi
siejszym z powodu święta gr. kat. roz
prawa się nie odbyła! Dalszj c !ąg roz
prawy wyznaczony został, jak' wia
domo, na piątek godzina 9 rano.

Pierwsze dwa dni rozrorawy w y 
pełniły zenania trzech oskarżonych: 
Eunija, Mutyki i Baranowskiego. Z ze
znań ich zarysowuje się wyraźna cha
rakterystyka oskarżonych i ich meto
da obrony.

Bunij i Motyka zeznawali w  języku 
ukraińskim; obrońcy zadawali im py
tania również w  tym języku. Baranów 
ski zeznawał po polsku, obrońcy Ukra 
ińcy, adwokaci Szuchewycz i Rogucki, 
demonstracyjme również po polsku 
zwracali się do Baranowskiego.

Bunij, który zeznawał pierwszy, jest 
osboimikiem o  inteligencji niewyrobio
nej. Nie negował on zupełnie swej przy 
należności do OUN, przyznał się w y
raźnie do współudziału, odtw orzył do
kładnie scenę mordu ś. p. Hnlówlo. 
Dobitnie zeznał, że zabójstwa dokonał 
W asyl Biłaś, jak również — że wedle 
jegjp przekonania — drugim sprawcą 
morderstwa był Danyłyszyn. Oskarżo 
ny przedstawił pewne dowody na to, 
Bunij przed Trybunałem zachowuje się 
zupełnie spokojnie, mówi powoli jest 
opanowany w ruchach j zamknięty w 
sobie.

Drugi oskarżony Motyka, z wyglądu 
typ inteligenta, o He chodzi o  formę 
zeznań zachowaniem swojem różni się 
od Eunija pewnego rodzaju krytycyz
mem. Widać, że oskarżony posiada 
dużą dozę sprytu. Podobnie jak i Bunij 
mcm, o  sw*8 współpracy w OiUN. Po-

Chudzika.
dek, że wydawało mu się, iż to zama- 
ło, ale więcej nie był wart.

Po tych zeznaniach przewodniczący, 
zarządził przerwę

do Waszyngtonu, domagając się od rzą 
du przeprowadzenia inflacji.

Zdaie się, że polityka .nflacji dolaro
wej jest dziś jedynem wyjściem dla 
rządu, gdyż świat bankowy zbuntował 
się i odmówił popierania polityki infla- 

1 cji kredytowej.

twierdził wiadomość o  przyjeździa Ho 
łów id w rozmowie z Biłasem. Motyka 
wiedział, kam pył ś. p. Hołówko i jaką 
rolę odgrywał na terenie sejmu. Z  ze
znań oskarżonego wynika, iż Motyka, 
jako założyciel OUN w Truskawcu i 
inteligent, rywalizował z Biłasem, któ
ry został komendantem hurtka truska- 
Wiieckiego.

Zeznania obu tych oskarżonych usta 
łają jasno pewne fakty, a mianowicie, 
że  ś. p. Hołówko padł zamordowany 
z ręki członków OUN. Szczegółowe 
opowiadanie Biłasa, powtórzone przez 
Buhija na isali sądowej, nie pozostawia 
żimnej w  tym względzie wątpliwości.

Trzeci oskarżony, Baranowski, naj
starszy z  nich, zewnętrznie już przed
stawia się jako typ nieprzeciętny, lecz 
i niebezpieczny. Ostro zarysowane ry
sy, przenikliwe oczy, opanowane ru
chy, sposób zeznawania, wszystko to 
świadczy o  dużej inteligencji i w y ro 
bieniu oskarżonego. Baranowski w  ze
znaniach swoich usiłował twierdzić, 
że w  r. 1928 został wydalony z OUN.

Prokurator Mitraszewiski wykazał, 
że oskarżony już po swojem wydale
niu był dwukrotnie w Pradze i był na
wet sądzony przed trybunałem rewo
lucyjnym OUN. A jakżeż mógł trybu
nał organizacji sądzić nic-członka or
ganizacji?

Baranowski na te pytania nie mógł 
znaleźć odpowiedzi. Nie m oże znaleźć 
również odpowiedzi na pytanie, jak 
inógł utrzymywać no swojem, jak 
twierdzi, wyjściu z OUN ścisły i oso
bisty kontakt z wybitnymi członkami 
tej organizacji, którzy przyjeżdżali z

I zagranicy? Baranowski pod wpływem  
pytań prokuratora zeznał, iż komuni
kował się dość otwarcie z ś. p komi- 

j sarzem Czechowskim czyto za pomo
cą otwartych kartek, czy  też spotykał 
się z nim w  restauracjach. Jest dziw
ne, iż Baranowski, mimo tak otwarte
go  kontaktu, nie narażał się ma żadne 
zamachy ze strony OUN. Na te wąt
pliwości, podniesione oskarżenie. 
Baranowski nie daje wyraźnej odpo
wiedzi. Zeznaje on cicho, gdyż jest 
chory.

Obrona w czasie dwu pierwszych 
dni rozprawy nie wykazała specja'ncp 
aktywności cnoćby dlatego, że zezna
nia, jak np. Eunija, były  zupełnie ja
sne. Dopiero w  czasie zeznań Bara
nowskiego obrońcy Bunija —  di. Szu
chew ycz i Rogucki —  zasypali Bara
nowskiego szeregiem pytań, starając 
się oświetlać jego rolę jaiko konfidenta 
policji.

W  dniu jutrzejszym rozpocznie się 
przesłuchanie świadków.

F U T R A
męskie, damskie, najlepiej wykonuje 

i p r z e c h o w u je  p r z e z  .a t o  994

W . S IC H L E R A  SINOW!!
LwÓW, P L A C  H A L I C K I  14, I. p

Szlachetne w s p ó łza 
w o dn ictw o .

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W a rstw a . 2t września. j(Sz.) Do 

biura komisarza generalnego Pożyczki 
Narodowej Min. Starzyńskiego nad
chodzą z  całej Polski wiadomości o  
subskrybowaniu pożyczki narodowej 
przez poszczególne firmy, bądź osoby 
prywatne, ponad ustalona minimalną 
normę. Fakt ten świadczy o  szlachet- 
nem w sp ół za w u dnie iwie W: wypełnia
niu obowiązku obywatelskiego. Z po
śród wielu tego rodzaju faktów wymio 
nić należy fet Tomaszowskiej Fabry
ki sztucznego jedwabiu do b. Min. 
Starzyńskiego. W  liście tyim zarząd 
fabryki zawiadamia, że władze jej po
stanowiły subskrybować Pożyczkę 
Narodową w wysokości PÓJ mil ona 
złotych. Podkreślić należy, że według 
nurm ustalonych dla przemysłu, w yso 
kość subskrypcji, ustalona dla tych za 
kładów, wynosi około 320.000 zł.

Kto wygrał na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 21 września. (Sz) W  d/J 

sie;szych ciągnieni ich V klasy Pań
stwowej Loterji! Klasowej padły w y
grane ma następujące numery:

10.000 zł. na nr. 134659 144572.
5.000 zł. na mr. 44472 45528.
2.000 zł. na nr. 49850 63179 87477 

88987 90262 94595 98158 105262 115275 
124868 148338.

1000 zł. na mr. 769 3084 5058 5535 
12625 17621 300»5 32084 54155 563S7 
70728 71949 70469 89019 91883 98548 
97709 103784 116656 117190 125328
125418 132198 134828 136807 1333515
141444 .

50.000 zł. na nr. 52596.
20.000 iz(ł. ma mr. 39778.
15.000 zł. na nr. 6615 135503 121070.
10.000 zł. na nr. 9808 40521.
5.000 f il  na mr. 96804 100008 107301.
2.000 zł. na mr. 11915 14133 208z9 

24739 26901 29379 38454 61178 72043 
85776 90807 102690 104733 109048
120669 125581 144228.

1000 zł. na nr. 4462 8982 17124 
19194 19930 26478 277S2 29316 31713 
31800 32749 33198 35396 47273 53288 
55121 59221 67096 71862 72575 79414 
31649 83421 86651 91248 100009 10224 I 
.107941 149518.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa, 21 września. (PAT) Pra

wdopodobny przebieg pogody w  dniu 
22 b. m.: Przeważnie pochmurno i 
deszcze, dość ciepłe, słabe wiatry jm- 
łudniowa-wstchodnie lub miejscowe.

N o w y m arsz na W aszyngton.
Policka inflacyjna jedynem p jśc ie m  dla Kooseve!ta.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

OBWIESZCZENIE.
Podaję niniejszem do publicznej wiadom ości, że osoby, pragnące wyko

rzystać uprawnienie, wynikające z par. 6 lozporządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 7 września 1933 r. o  wypuszczeniu 6%  pożyczki wewnętrznej (Dz. U. 
R. P. Nr. 67 poz. 507) r. j. żądać spłaty swych należności od  Skarbu Państwa 
w obliyacjach 6%  Pożyczki Narodowej winny:
1) najpóźniej do dnia 4 października 1933 r. zgłosić się do  właściwej władzy 

asygnującej ll Względnie 111 instancji o  Wydanie zaświadczeń, Opiewających 
na kwoty, za które zainteresowani mają zamiar nabyć obligacje;

2) w okresie od 28 września 1933 r. du 7 października 1933 r. dokonać 
subskrypcji obligacyj 6%  Pożyczki Narodowej w kasie jednego z urzędów 
skarbowych, składając zamiast gotówki wspomniane zaświadczenia.

Cena obligacyj w takich wypadkach wynosić będzie zł. 94"80 za 100 
nominału, uwzględniając bonifikatę w wysokości 72%  miesięcznie, przewi
dzianą w paragrafach 5 i 6 wyżej pow ołanego rozporządzenia.

Zaświadczenia o  których m owa w pur.kcie 1, wydawane będą zaintere- 
sawanym za pokwitowaniem tylko na sumy, pokrywające się całkowicie 
z należnościami, przeznaczonemi na subskrybowanie Pożyczki Narodowej.

Warszawa, dnia 16 września 1933 r.

hiNISTLR SKARBU
(— ) W ł Z a w a d zk i

Po dwócn dniach procesu
o za b ó jstw o  ś .  p. Tadeusza H o łó w k i.

CHARAKTERYSTYKA OSKARŻONY CH. —  PYTANIA, Na  KTÓRE OSK. 
BARANOWSKI NIE ZNAJDUJE ODPOW IEDZI.



edynie słuszna i celowa droga
w  d zie d zin ie  s to s u n k ó w  p o lsko-francuskich.

Warszawa- 21 września. (Sz.) Spe
cjalny wysłano‘-k Agencji „Iskra11 po
daje z Paryża w drodze teleonicznej 
następujące uwagi:

Obecną wizytę Ministra Becka w 
Paryżu, jak wykazuje jej przebieg, na
leży zaliczyć do najbardziej udanych. 
Możemy to stwierdzić z całą stanow
czością. Po raz pierwszy chyba w sto 
sunkach polsko-francuskich natrafili
śmy wreszcie ze strony oficjalnych 
czynników francuskich na zupełne zro 
zumienie naszej polityki i ustosunko
wanie się do zagadnień interesujących 
w jednakowej mierze wspóln e oba 
kraje. Pomijając już bowiem i ten nie
małego znaczenia fakt, że przyjazd 
polskiego Ministra Spraw Zagranicz
nych do Paryża wynika z inicjatywy 
rządu francuskiego i że zgotowano mu 
(u naprawdę szczere i serdeczne przy
jęcie, rzeczywiście przekraczające 
ninny zwykłych protokularnych wyda 
rżeń tego rodzaju na tutejszym grun
cie (co wynika z najdrobniejszych na
wet szczegółów pobytu Ministra Be
cka), rzad francuski wykazał dowod
nie, żc łączą oba narody nie tylko wię
zy wiekowej spólnoty. ale też realne i 
aktualne interesy.

Rząd polski i francuski znajdują 
wspólność poglądów j działania w od
powiedniej chwili, mimo -ałego szere
gu zupełnie samodzielnych zresztą po 
sunięć w  dziedzinie taktyki stosun
ków międzynarodowych, poczynio
nych zarówno ze strony rządu francu
skiego. jak i polskiego. W ystarczy 
choćby wskazać diametralnie przeciw 
ne stanowisko Polski i Francji w spra
wie paktu cztei ech. które nadal pozo
staje niezmienione.

W  chwili, gdy sprawy polityki mię
dzynarodowej znajdują w polskiej opi
nii publicznej coraz szerszy oddźwięk 
' zainteresowanie, a zwłaszcza kiedy 
zainteresowanie to obejmuje od pew
nego czasu specjalnie stosunki polity
czne i handlowe o  Asko-francuskie. w i
zyta Min. Becka • stolicy sprzymie
rzeńca Polski, jest wydarzeniem pier
wszorzędnej wagi w historii stosun
ków polsko-francuskich. Przebieg wi
zyty Ministra Becka w Paryżu stwier 
óza jeszcze raz. że  kierownictwo pol- 
sk'ej polityki zagranicznej wybrało 
w dziedzinie stosunków obu krajów 
iedynie słuszna i celowa drogę.

Bankiet na Quai tfOrsay.
Paryż, 21 września. (PAT) W  środę 

o gocJz. 18 Minister Spraw Zagr. p. Jó
zef Beck byt przyjęty na godiz.iin.nej 
konferencji u premiera Daladiera.

O godz. 20 wydany został na cześć 
polskiego ministra bankiet na Oua.i 
d‘Orsay, w którym wzięło udział oko
ło 40 osób. Ze strony francuskiej obec
ni byli członkowie rządu z premierem 
Daladier i ministrem spraw zagr. Bon- 
eoureiri na czele.

Serdeczny ton rozmów 
m n. Becka i mm. Bonccura.

O godz. 20 ogłoszony został komu
nikat o rozmowie min. Becka z  miu. 
Paul Boncourem. Komunikat stwier
dza, że w czasie dłuższej rozmowy 
obaj ministrowie spraw zagranicznych 
omówili sytuację ogólną oraz szereg 
spraw, interesujących specjalnie Fran
cję i Polskę. Rozmowy te stwierdziły 
całkowitą wspólność poglądów i zgod
ność wysiłków, dokonanych przez jed
ną i drugą stronę dla stabilizacji poli
tycznej oraz ekonomicznej odbudowy 
Europy. Obaj ministrowie byli zupeł
nie zgodni co do konieczności popie
rania środkami najbardziej dostępnemi 
spraw, dotyczących państw naddun.aj- 
skich. Ministrowie wyrazili pełne za
dowolenie z powodu rozwoju sytuacj. 
na wschodzie Europy, wywołanej 
przez zawarcie między Polską a Rosją 
paktu o nieagresji. W  końcu ministro-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

wie wyrazili zadowolenie z powodu 
poprawnych stosunków z Gdańskiem 
Serdeczne rozmowy obu ministrów wy 
raziły pragnienie rozwijania i utrzyma 
uia stałego i ścisłego kontaktu pomię
dzy obu rządami, przy każdej sposob
ności, szczególnie w czasie przyszłych 
zebrań międzynarodowych.

Biełe i amarantowe róże 
na grobie Nieznanego Żo łn ie rza .

Dziś o godz. 11.30 minister Beck w 
towarzystwie ambasadoia Chłapow

skiego i wszystkich członków amba
sady R. p. przybył pod Łuk Tryum 
falny, gdzie na płycie Nieznanego Żoł
nierza złożył wspaniały wieniec z bia
łych i amarantowych róż. W  uroczy
stości wzi.ił udział osobiście min. Bon- 
cour. Po złożeniu wieńca na płycie, 
min. Beck złożył swój podpis w złotej 
księdze. Honory wojskowe oddała mi
nistrowi Rzplitej gwardja republikań
ska. Olbrzymi tłum asystował w ce- 
remonji, w której poza czynnikami ofi
cjalnymi wzięła udział liczna kolonia 
polska.

Co oznacza słowo „pokój"
w  ję zy k a c h  polskim  i fran cu skim .

PRZFMÓWIENIE P. MIN. BECKA DO DZIENNIKARZY ZAGR.
Po złożeniu wieńca na płycie Nie

znanego. Żołnierza, min. Beck odjechał 
do ambasady Rzplitej, gdzie przyjął 
przedstawicieli prasy zagranicznej. P. 
Minister oświadczył, co następuje;

Jestem niezwykle szczęśliwy, że da- 
nem mi było spotkać się w  Paryżu z 
wybitnymi mężami stanu i wymienić 
poglądy na interesujące nas wspólne 
sprawy. Żyjemy w czasach szczegól
nie ważnych. Stałe wysiłki w celo w y 
tworzenia współpracy międzynarodoJj 
wej na podstawach niezachwianych nie 
dały tego, czego mieliśmy prawo ocze
kiwać. W  tych warunkach jest zupeł
nie naturalnem jak najżywsze zado
wolenie z mego kontaktu osobistego, z 
mężami stanu Francji, kraju, którego 
głęboka miłość Ojczyzny znajduje tak 
doniosły wyraz w przywiązaniu do 
wspólnej i lojalnej współpracy naro
dów. T o uczucie, ożywiające Francje, 
zbyt często ujawnia się, aby potrzeba 
było jeszcze kłaść na to nacisk. Jeżeli 
to czynię, to dlatego, że pragnę pod
kreślić po ostatnich mych rozmowach 
ważność pacyfistycznej postawy naro
du francuskiego, która w czasie mego 
pobytu w Paryżu zrobiła na mnie jak 
najlepsze wrażenie. Ten stan duszy
stanowił dla mnie jeden z zasadni

czych elementów pokoju, powiedział
bym nawet, że stanowi on więcej niż 
połowę pokoju. Drugim elementem dą
żenia do ogólnego pokoju jest stałe po 
szafowanie sposobu organizowania po
koju. Ghocłzi o zadanie niezwykle skotn 
plikowane, którego realizacja wymaga 
wielu wysiłków, wiele cierpliwości, 
gdyż to jest nauka, jaką nam dają 
wszystkie te ubiegłe lata — stworze
nie pokoju jest rzeczą bardzo trudną

Wypowiedziałem kiikakroiniie słowo 
pokój, które jak się zdaje w rozmo
wach ministerialnych stało się czemś, 
że się tak wyrażę, obowiązfcowem i 
piotokolarnem. Spotykamy to słowo 
we wszystkich językach. Podkreślić 
jednak trzeba, żę właściwe znaczenie 
tego wyrazu nie jest. wszędzie jedna
kowe. Jeżeli dobrze zrozum'ałem fran 
cuslciie jego znaczenie, wyraz ten od 

powiada poszanowaniu ugruntowanych 
praw drugiego, solidarności narodów 
i duchowi współpracy m ędzynarodo- 
wej. Mogę Was zapewne że w trio— 
on ojczystym języku pokój ma to sa
mo znaczenie, i że pacyfizm oznacza 
Po polsku przyjęcie zobowiązan a, któ 
re jest właśnie przeciwieństwem mgb 
stych i abstrakcyjnych deklaracy;.

Zważywszy to podobeństwo na
szych języków, podobieństwo wypły
wające z ducha i wewnętrznych dy- 
spozycyj narodów polskiego i francu 
skiego, bez. żadnych trudności os ągną 
iein porożu miernie z moimi francuski
mi kolegami co do szeregu pcds.awo- 
wych kwesty]. Porozumonić to było 
tern łatwiejsze d,o osiągnięć a że przy 
mierze naszych dwu krajów nigdy nic 
było pozbawione elementu, którego 
pożyteczność daje się właśnie zauwa
żyć w nrezbędnem dzieje ro zw n icc ia  
wzajemnego zaufania i zw iększeń  u 
się równowagi politycznej.

Niech mi będzie wolno dplączyć do 
tych rozważań politycznych, wraże
nia. które podzielają wraz ze mną moi 
współpracownicy przybył; z Polski, tj. 
wrażenia serdeczności przyjęcia jakie 
nam tu zgotowano, a które z przyje
mnością interpretujemy nle-lyiko juko 
dowód gościnności francuskimi, lecz 
także jako nową manifestacje łączącej 
nas przyjaźni.

Ulotki komunistyczne w Lpsku
Lipsk, 20 wrześn:a. (PAT) W  zwią 

zki; z rozpoczynającym sie procesem 
o podpalenie Reichstagu zauważono, 
Iż jaozejki komunistyczne rozwijają ty  
\vą działalność antypaństwową przy 
pomocy ulotek, które roarziucają w 
dzielnic ach noboiinczych. Prezydium 
policji w Lipsku wydało odezwę na
wołująca ludność do energicznego 
współdziałania w wykryci uorganiiza- 
cyj komunistycznych. Charakterysty
czne jest, że m'm® ostiych zarządzeń 
władz agitacja komunistyczna nie o - 
słabła,

Wmm P O Ż Y C Z K A  N A R O D O W A
w B p j l  W ł a s n e  m  i s  i ł  a  M  i

Lipski proces o podpalenie Reichstagu.
Pięć osób na ławie oskarżonych. — Awanturnicza przeszłość van der Liibiego. — 

„Przebieg rozprawy wydaie m się śmieszny" — oświadcza van der Liiaoe.
Lipsk. 21 września. (PAT). Dziś 

przed południem, wśród niebywałego 
zainteresowania opinii całego świata 
rozpoczął się w Lipsku sensacyjny 
proces o podpalenie Reichstagu. 
Gmach trybunału Rzeszy otoczony 
jest ze wszystkich stron silnymi od
działami policji. Ulice przylegające do 
Placu na którym znajduje sie gmach 
sądu. zapełniły tłumy publiczności.

O godz. 8.45 przewieziono do gma
chu sądu pod eskortą wszystkich PJQ- 
cłu oskarżonych. Wszystkich wchodzą 
cych do sądu. me wyłączając dzienni
karzy, poddawano trzykrotnej ścisłej 
rewizji osobistej.

_ Punktualnie o godz. 9 dozorcy wię
zienni wprowadzili na salę oskarżo
nych. Pierwszy wchodzi w ubraniu 
więziennem, skuty kajdanami, główny 
oskarżony Van der Liibbe. Robi on 
wrażenie człowieka, który musiał 
Przejść ogromne cierpienia moralne.

Na galerj:, otaczającej sale. widać 
mnóstwo operatorów ilmowyęji i foto
grafów. W śród publiczności znajduj*5 
sie żona osk. Torgłera, oraz dwu przy
rodnich braci Liibbego. Ławe rządową 
zajęli minister Frank i inni wysocy 
dygnitarze rządowi. Trybunał z prze
wodniczącym Dungerem i 5 sędziami 
powitany zostaJ nr zez ptibl iczność

Rozprawę otw era prezes senalu, 
stwierdzając, że akt oskarżenia zarzu
ca Van der Ltibbemu i towarzyszom 
podpalenie Reichstagu i zbrodn ę sta
nu. Liibbe, zapytany przez przewodni
czącego, czy odmówił wybrania sobie 
obrońcy, odpowiada twierdząco. Rezy 
snuje również z usług tłumacza.

Jako pierwszy zeznaje Van der Liib 
be. Z zawodu jest murarzem. Po raz 
pierwszy znalazł się w Niemczech w 
r. 1928. W  latach 1928—31 karany był 
kilkakrotnie sądownie za żebractwo, 
oprór wobec władzy i udział w de
monstracjach politycznych. W  r- 1931 
dokonał zamachu na urząd opieki 
społecznejip w Schweriingen. wybija
jąc szyby na znak protestu przeciwko 
zbyt niskim świadczeniom socjalnym.

Następnie tłumacze odczytują raport 
Policji holenderskiej. Władze holender 
skie opisują awanturniczą przeszłość 
Liibbego, który., wszędzie, gdziekol
wiek się zjawił, w yw oływ ał awantu
ry. organizował demonstracje, zachwa 
łając ustrój komunistyczny ł czynił 
wszystko aby uchodzić za przywódcę 
komunistycznego. W r. 1931 wędrował 
przez Węgry, Jugosławię i Austrję. W  
styczniu 1932 r. udał się ponownie na 
wędrówkę i przeszedł Przez Niemcy, 
Austrję. Czechosłowacja i Polskę, aby

udać s ę do Rosji sowieckiej. Do Rosji 
nie wpuszczono go z powodu braku 
odpowiednich papierów. Następnie 
Liibbe powraca do Holandii. Granicę 
niemiecką przekroczył ponownie w 
lutym 1932 r,

Liibbe zaprzecza jakoby w  Sornc- 
wit był gościem narodowych socjal - 
stów i twierdzi, że nigdy nie był naro 
dowym socjalistą i w tym duchu nie 
prowadził żadnej działalność- Kilku 
świadkom, którzy inaczej zeznali w 
śledztwie, zarzuca nieścisłość. W  cza 
sie przesłuchiwania świadków Liibbe 
często sę  umiecha. Na zapytanie prze 
wodniczącego o powód śmiechu, Liib- 
be mówi że przebieg rozprawy wyda
je mu się śmieszny, i podkreśla to 
dwukrotnie z naciskiem.

Nadprcoilcurator Werner zapytuje bur 
mistrza m. So-rnewiht ozy Liibbe isto
tnie kwaterował u narodowych socja
listów. Odpowiedzi burmistrza są nie
jasne i wymijające.

Va« der Liibbe robi wrażon e czło
wieka anormalnego.

O godz. 1430 posiedzenie sądu zo
stało odroczone. Jutro nastąp: dalszy 
ciąg rozprawy Zaznaczyć należy, że 
zeznaniom Liibbego przysłuchuje się 
z baczną uwagą Tor gier
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Z B R O D N I A  W  T R U S K A W C U .
Proces o za b ó jstw o  ś. p. Tadeusza H o łó w k i.

Sambor, 21 września. Wczorajsza 
rozprawa w  procesie o  zabójstwo ś. p. | 
T. Hołówki rozpoczęła sfo z  powodu ! 
nieobecności sędlzlego przys. Lorenca, 
dopiero o  godz. 3 popoł.

Na saJii obecny jest tn. in. prokura
tor sądu apelacyjnego Dębicki oraiz 
prokurator sądu okręg. Chirowski.

Sęuzia przysięgły ukarany 
grzywną 2uD ziiifych.

Na wstępie pizewodniczący Won-

drausch zwraca się do sędziego przy
sięgłego Lorenca z żądaniem, by ten 
usprawiedliwił swoją nieobecność dziś 
rano. Lorenc odpowiada, że nie mógł 
przyjechać na rozprawę z powodu 
choroby. Przewodniczący nie przyjmu 
jo jednak tego do wiadomości. Sąd li
da je się na naradę, poczam przewodni 
czący oświadcza, że Trybunał posta
nowił ukarać sędziego Lorenca grzyw 
ną 200 zi. za niestawienie się na roz
prawę ranną.

Zeznania oskarżonego Baranow skiego
Zkolei przewodniczący przystępuje 

do badania oskarżonego Baranowskie 
go. Baranowski zeznaje cicho, prawie 
szeptem. Przewodniczący wyjaśnia, iż 
oskarżony jest chory, i nie może mó
wić głośno.

Baranowski do winy się nie poczu
wa. Zeznaje, iż był członkiem U. O. N. 
od  roku 1924 lub może 1925. W  r, 1928 
Po odsiedzeniu kary więzienia, ponow
nie nawiązał kontakt z organizacją, 
jednakże W r. 1928 zostaj z niej wyda
lony. Stara się dostać posadę, lecz da
remnie. W ówczas nawiązał kontakt z 
ś. p. komisarzem Czechowskim. 
Oświadcza, iż rewolwer z  którego za
bito ś. p. Hołówkę sprzedał 15 listo
pada 1931 r.

Przewodniczący: Czy Pan się czę
sto stykał z  komisarzem Czechow
skim?

Osk.: Tak. Czechowski wzywał
innie dwa razy do Stanisławowa, gdzie 
się z nim spotykałem w restauracjach. 
W zywał mnie do Stanisławowa prze
syłając kartkę pocztową. W  Stanisła
wowie w czasie jednej z konferencją 
wyiaziłem przypuszczenie, że ś. p. 
Hołówkę zabiła grupa Hnatowa,

TELEGRAM GD KOMISARZA CZE
CHOWSKIEGO.

Przew.: Przed zabójstwem Hołów
ki dostał pan telegram od komisarza 
Czechowskiego, wzywający pana do 
Lwowa na 2s sierpnia. Tymozasem w y 
jechał pan dopiero 30 sierpnia, już po 
zabójstwie Hołówki. Dlaczego pan nie 
wyjechał zaraz na termin, który w y 
znaczył Czechowski w telegramie?,

Osk-: Nie przywiązywałem wielkiej 
wagi do tego wezwania.

Przew.: Jakto, nie przywiązywał
pan wagi do telegramu? Gdy Czechow 
ski wzywał pana do Stanisławowa, 
przesyłając pocztówkę, to pan przyje
chał natychmiast.

Oskarżony tłumaczy się. że do Sta
nisławowa przyjechał natychmiast, 
gdyż obawiał się. że Czechowski mo
że stamtąd wyjechać, tymczasem wie 
dział, że we Lwowie zastanie go za
wsze.

Przewodniczący poleca zapisać do 
protokołu powyższe zeznanie.

Baranowski po szeregu pytań przy
znaje, £e telegram otrzymał 28 sierp
nia do rąk własnych.

W dalszym ciągu oskarżony zezna
je, że komisarzowi Czechowskiemu 
powiedział, iż zabójstwa Hołówki do
konać mogła tylko grupa truskawiec- 
ka. Opowiada, iż skontaktował się 31 
sierpnia 1931 ze starosta Gallasera ko 
to rogatki stryjskiej. Starosta Gallas 
informował się kto tnógj dokonać mor
du truskawieckiego. Powiedziałem mu 
również — ciągnie Baranowski —  że 
to grupa Hnatowa. Na Polecenie staro
sty Gallasa udałem się nawet do Dro
hobycza, gdzie zatrzymałem się u Kry 
ski, który był speszony moim przy ja z 
Jem. W  rozmowie z nim wzmocniłem 
swoje wrażenie, że zabójstwa dokona
ła grupa Hnatowa, mianowicie w y
wnioskowałem to ze s łów : „dwie ro
boty się im udały‘‘. O pierwszej wie
działem, iż chodziło tu o napad na po
cztę w  Truskawcu. a druga oznaczać 
miała morderstwo Hołówki, i

Przewodniczący zapytuje oskarżone 
;o o  Jego kontakt z Kossakiem. 

Baranowski wyjaśnia, iż Kossak na 
I leżał do opozycji w łomie OUN. opozy 

cji zwróconej przeciwko egzekutywie. 
Egzekutywa miała wówczas w sw o
ich planach działalność legalną, opo
zycja natomiast domagała sile aktów 
terorystycznych i rewolucyjnych.

Przew.: Jak działała grupa opozy
cyjna?

Baranowski: Działała na własną nę 
kę. Oskarżony opowiada dateij, jak 
zetknął się ze specjalnym wysłanni
kiem Kontował ca, który proponował 
mu wysokie stanowisko w organizacji 
bojowej OUN.

SPOTKANIE BARANOWSKIEGO 
Z HNATOWEM.

Przewodniczący zapytuje jaka była 
sytuacja na terenie drobobyokim?

Baranowski wyjaśnia, iż na tym te
renie działał Kossak związany z talie 
zwaną grupą robotnicza Michała Hna 
towa. Kossak 1 Hnatow planowali sze 
rag aktów teroirystyczmycih. które je
dnak nie doszły do skutku. Oskarżony 
opowiada, jak poznał się z  Hnałowem. 
Mianowicie gdy szedł z Kossakiem 
przez miasto w Drohobyczu, spotkali 
Iioiaitowa. Kossak zapoznał Hna.owa z 
Baranowskim, oświadczając, że Bara
nowski to swój człowiek.

Przjew.: Gzy znal pan imię Hnato
wa?

Osk.: Nit.
Przewodniczący wyjaśnia, iż Bara

nowski podawał pofócji mylnie imię

Hnatowa, co w konsekwencji dopro
wadziło do tego, że Hnatow mógł 
zbiec zagranicę.

Baranowski zeznaje dalej o swojem 
powtómem spotkaniu z Hnatow cm w 
noku 1931. Hnatow prosił go w ów 
czas o  pomoc, gdyż zamierzał doko
nać szeregu aiktów terorystycznych. 
Chciał on sobie wyrobić pnae-z Bara
nowskiego zezwolenie komendy OiUN 
oraz pomoc materialną. Baranowski 
oświadczył ua to, ż« komenda OUN 
jego planów .erorystyczwycih nr© zaa
probuje, gdyż uprawia w obecnej chwii 
li inną politykę. Hnatow odpowiedział, 
że będzie działał na wiasną rękę. Pro 
sił Baranowskiego, by mu pożyczy! 
rewolwer. Wtedy mu nie pożyczyłem 
—  zaznacza Baranowski. Dopiero pó
źniej zgłosił się do nudę Kryśko, by 
mu pożyczyć rewolwer. Powiedzia
łem, że może go sobie wziąć od ogro 
dulka, gdzie jest na przechowaniu. Na 
stępnie po pewnym czasie rewolwer 
ten odebrałem od tegoż ogrodnika.

KONT AK r  Z R. 1WACHOWFM I
KOMISARZEM CZECHOWSKIM.
Baranowski dalej zeznaje, iż skon

taktował się po raz pierwszy z radcą 
Iwachowem z urzędu wojewódzkiego 
lwowskiego w  lutym 1932. Oskarżony 
znał go poprzednio. W  dalszym ciągu 
zdzmaje, iż zameldował kormsauzowl 
Czechowskiemu, że jest w posiadaniu 
rewolweru, którym prawdopodobnie 
zabito Hołówkę. Komisarz Czechow
ski zbagatelizował to zeznanie twier
dząc, że jeśli zabójstwa dokonali ci, o  
których Baranowski mówi, to sprawa 
rewolweru nie przedstawia dla niego 
żadnego znaczenia, gdyż i tak ich 
schwyta. Jeśliby zaś odebrał rewolwer 
od Baranowskiego j na tej podstawie 
rozpoczął śledztwo, to tem samem by 
Ko zdekonspirowat.

Przew.: Czy mówił pan komuś o 
tern, że ma Pan rewolwer z  którego 
zabito Hołówkę?

Baranowski: Mówiłem tylko komi
sarzowi Czechowskiemu.

Przewodniczący wyjaśnia, iż w  śle
dztwie oskarżony zeznał, że móiwiił o 
tem również radcy Iwachowi i komi
sarzowi Bile wiozowi.

O godzinie 5-tej pnzewiodmazący za 
rządził przerwę.

P . Marszałek Piłsudski
przejeżdżał przez Lwów w drodze do Warszawy

Lwowie przyjął p. Marszalek wojewo 
dę lwowskiego Beline-Prażmowskiego 
oraz dowódcę 0 . K. gen, Popowicza.

Lwów. 20 września. Nocy. dzisiej
szej przejechał przez Lw ów w  drodze 
powrotnej z Zaleszczyk do Warszawy 
Marszałek Piłsudski. Na dworcu we

Zaprzysiężenie sędziów Sądu Kartelowego

PYTANIA PROKURATORA.
Po przerwie 15 minutowej prokura

tor Mitraszewski zadał oskarżonemu 
szereg pytań na temat udziału jego w 
uracach O. U N. Prokurator wypytu
je o szczegóły jego pobytu w Pradze 
w r. 1928, gdy Baranowski stanął 
przed trybunałem rewolucyjnym ukra 
ińskim. Oskarżony raz zeznaje, że sra- 
vyal przed trybunałem rewolucyjnym 
.w, charakterze świadka, drugi raz, że 
w charakterze oskarżonego. Prokura
tor .prosi o  zaprotokołowanie, że Bara 
nowski w  czasie sw ego pobytu w Pra 
dze w  r. 1939, jak również w  czasie 
swego powtórnego tam pobytu, był 
jednak sądzony.

Baranowski pod wpływem  dalszych 
pytań prokuratora miesza się 1 nic za
w sze daje ścisłe odpowiedzi. Proku
rator oświaacza, że dążv do ustalenia, 
czy oskarżony był konfidentem policji 
z  ramienia O. U. N. lub U. O. W .

Po prokuratorze zadaje oskarżone
mu pytania adwokat bzurlej. przedsta 
.wiciel powództwa.

DLACZEGO BARANOWSKI ZOSTAfi 
k o n f id e n t e m .

Zadaje mu również pytania obrońca 
Bunija adw. Szuchewycz. Pyta on 
czem się Baranowski trudni i z czego 
żyje?

Baranowski odpowiada, że zajmo
wał się sprzedażą futerek.

Dr, Szuchewycz: Dlaczego pan po
wiedział, że został pan konfidentem 
ideowym ?

Baranowski: Dlatego, że nie brałem 
pieniędzy.

Dr. Szuchewycz: Jakto. Przedei 0- 
trzymywal pan pieniądze?

Osk.; Brałem pieniądze za to, iż mu 
siałem Przebywać we Lwowie, poza 
domem.

Dr, Szuchewicz dąży w  dalszych py 
łaniach do ustalenia roli Baranowskie
go jako konfidenta. Miadzy innymi za
pytuje wprost, czy Baranowski wydał 
Hołowióskiego, znanego przewódcę 
O. U. N. w  ręce policji?

Oskarżony zaprzecza temu.
Adw. Kreutzenauer, obrońca Bunija, 

zapytuje go dlaczego podjął się współ 
pracy 7, policją?

Baranowski: Chciałem ostatecznie
zerwać z organizacją, chciałem się 
zrehabilitować wobec społeczeństwa 
polskiego.

Po 5 minutowej przerwie, o  godz. 2 
przewodniczący, Wondrausch wezwał 
dwu rzeczoznawców sądowych dr. 
Kwaśniewski odczytał protokó) oglę
dzin zwłok ś. p. Hołówki.

Przewodniczący zademonstrował 
przysięgłym 6 kul rewolwerowych.

Na tern o godzinie 21-szej rozprawę 
zakończono. W  czwartek z powodu 
święta grecko-katolickiego rozprawy 
nie będzie. Dalszy ciąg w  piątek rano.

Ku ao F. Hołówki.
Warszawa. 20 września. (PAT). Dziś 

o  godz. 20.30 w sali Związku Peowia- 
ków odbyła się ku czci T. Hołówki
uroczysta akademia, na którą przybył 
p. Premier Jędrzejewicz, red. Stpi- 
c2yński. W. Sieroszewski, A. Skwar- 
czyński. pułk. Ulrych i liczne rzeszo 
publiczności.

W poniedziałek 19 b. m. odbyło się w Sadzo Najwyższym zaprzysiężenie sędziów 
Sądu Kartelowego, zamieszkałych w  Warszawie, a mianowicie pp.: w . Fabierkie* 
wicza. J. Kożuchowskiego, J. Landaua, b.rmin. B. Miedzhi&kiego, L. Nowakowskie
go. J. S. Okolskiego. pos. J. Poniatowskiego. S. Przanowsktago, E. Rose. b, wicemln. 
S. Starzyńskiego, wiceprezyd. m. Warszawy T. Szipotańskiego. L. WelHsza. M. Zaj- 
dentnana. H. Karpińskiego, b. min. J. Moraczewskiego. — Na zdjęciu grupa nowo. 

zaprzysiężonych sędziów kartelowych.

 ̂ *t* f
M A R J A  J A R E M K Ó W N A
nauczycielka Szkoły Powszechnej 

w Zawadowie 
po długich a ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzona Sw. Sakramantemi, 
zasnęła w Panu dnia 20 września 

1 93 3  roku, przeżywszy lat 3S. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

22 wrześnw O godz. 3 popoł. z krypty
OO. Bernardynów na cmentarz Łycza
kowski, na który to obrzęd Krewnych 
Przyjaciół ł Znajomych zapraszają 
w smutku pogrążeni

Brat, Siostra i Rodzina 
Nabożeństwo żałobne odbędzie 

się w sobotę, dnia 23 września b. r. 
o godz. 8 rano w kościele św. Mikołaja
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Tygodnia Propagandy Związku Strzeleckiego
1 9 0 8 1 9 3 3

Obywatele!
Mija 25 let od chwili, gdy we Lwowie powstał Z W I Ą Z E K  W A L K I  

C Z Y N N E J .  W organizacji tej odrodziła się polska idea czynu zbrojnego. Z niej 
wyszedł cały przedwojenny ruch strzelecki. W szeregach Związku Walki 
Czynnej skupili się pod wodzą Komendanta Głównego J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  
ci, którzy podnieśli hasło: przez czyn orężny do Niepodległej Polski. Ta twórcza 
iaea spełniona przez Legjony dała nam P O L S K Ę  O D R O D Z O N Ą .

W dmach 23-go i 24-go b. m. uczcimy uroczyście 25-tą rocznicę Z. W. C.,

oddając hołd krwawym wysiłkom jego człorków  ! czcząc pamięć tych, którzy 
życie swe na ołtarzu IDEI NIEPODLEGŁOŚCI złożyli.

W  związku z uroczystościami jubileuszowemi odbędzie się w dniach od 
25-go b. ni. do 1-go października Tydzień Propagandy Związku Strzeleckiego.

Wzywamy wszystkich Ubywdteli ni. Lwowa, by w dniach 23 i 24 bm. wzięli 
jak najliczniejszy udział w uroczystym obchodzie, by dom y swe odświętnie przy
stroili sztandarami i ozdobili okna nalepkami, wydanemi przez Związek Strzelecki.

Program uroczystości:
I. Obchód 25-lecia Zw ią zk u  Walki Czynnej i Zw ią zk u  Strzeleckiego
23 w rześnia 1933 (sobota)
Godzina 12-ta:

14-ta: 

16- ta •

18-ta
19-ta
20-ta

Złożenie wieńców na cmentarzu Obrońców Lwowa przez 
Komendanta Głównego Związku Strzeleckiego i Delegację 
Poznańskiego Okręgu Strzeleckiego.
Otwarcie Wystawy pamiątek Z. W. C. i Z. S. w gmachu 
Muzeum Przemysłowego, ul. Hetmańska 1. 20.
Akademja dla młodzieży szkolnej w Gimnazjum Gminy Ewan
gelickiej przy ul. Kochanowskiego 1. 18.
Capstrzyk orkiestr na placu Św. Ducha.
F\pel poległych, przed Teatrem Wielkim.
Uroczyste przedstawienie w Teatrze W ielkim: Corneille-
Wyspiański „C yd“ , poprzedzone przemówieniem Wacława 
Sieroszewskiego, (wstęp za biletami).

24 w rześnia 1933 (niedziela)
Godzina 7-m a: Pobudka przy współudziale orkiestr. j

Uroczysta Msza połowa na placu przy ul. Pełczyńskiej, pod i 
Cytadelą, celebrowana przez Ks. dziekana Matejkiewicza. ] 
Kazanie wygiosi Ks. mjr. Dr. Ludwik Bombas. Po Mszy św. 
przemówienie Inspektora armji gen. Kazimierza Sosnkowrkiego.
0  tej samej porze naDOżenstwo w Kościele ewai igalickim. 
Odsłonięcie tablic pamiątkowych na d om ach : przy ul. Kadec- 
kiej 1. 6, Kosynierskiej 1. 7, KrasicKich 1, 8, Lenartowicza 12
1 w Kościele ewangelickim.
Defilada na placu Halickim.
Złożenie wieńca pod pomnikiem Króla Jana III.

10-ta:

11*45-

13-ta:
14-30;

Godzina 15-ta: Rozpoczęcie zaw odów sportowych o  nagrodę przechodnią 
na boisku L. K. S. „Czarni".

99 21-sza Raut w salach recepcyjnych województwa (za osobneml 
zasuszeniam i).

li. T y d 2 ieó Propagandy Zw iązku  Strzeleckiego
25 w rześnia b. r. (poniedziałek)
Godzina 10-ta: Rozpoczęcie strzelania oddaniem „10  strzałów ku chwale

Ojczyzny".
„  12"30: Wykład dla młodzieży szkolnej p. t.: „Legjony w malarstwie

i grafice" (z przeźroczami) w salach kinoteatrów. Rano 
i popołudniu zawody sportowe.

26 w rześnia b. r. (wtorek)
Godzina 12*30: Wykład dla młodzieży z pizeźroczami p. t. „Legjony w malał* 

„  stwie i giafice". Rano i popołudniu na boiskach zawody sportowe.
27 w rześnia b. r. (środa)
Godzina 12"30: Wykład dla młodzieży j. w. Rano i popołudniu na boiskach

zawody sportowe. Uroczystości na terenie Lwów-Powiat.
28 w rześnia b. r. (czwartek)
Godzina 12*30: Wykład dla młodzieży j. w, Rano i popołudniu na boiskach

zawody sportowe.
29  września b. r. (piątek)

Uroczystości na terenie Lwów-Miasto.
3 0  września b. r. (sobota)
Godzina 19-ta: Uroczyste otwarcie roku szkolnego Akademickiego Oddziału 

Związku Strzeleckiego w lokaiech A. O. Z. S. ul. Kurkowa 
1. 12, połączone z zabawą taneczną.

1 października b. r. (niedziela)
Finały zawodów sportowych i rozdanie nagród.

-M M -

KOMITET HONOROWY:
Gen. Dyw. Kazimierz Sosnkou/ski. Inspektor armii, Przewodniczący Komitetu Głównego Obchodu 25-lecia Z . W. C.

1 tadyslaw Belina-Prużmowski Wojewoda 
o^owski. Michał Brzecki Prezes Izbj 
l^arbowej II, Gen. Bryg;. Walerian Czrnru 
jhick Garnizonu Lwowskiego, Inż. Bohdan 

fbicki Prezes Dyrekcji Cel, Poseł Dr. 
.,l£ksander Domasztwicz Prezes Rady 

aczelnej B. B. W. R. na Małop. Wschód,

Wacław Drojanowski Prezydent m. Lwo
wa, Jerzy Gadomski Kurator Okr. Szkoln. 
Lwowskiego. Prof. Dr. Henryk Ha ban 
Rektor U. J. ¥., Dr. Wiktor Hamerski Pre
zes Oddziału Prokuratorii Osner.. Zygmunt 
Jagou^iński Wojewoda Stanisławowski. 
Prof. Dr. Bronisław Janowski Rektor Aka

demii Mpd. Weter., Broi. Dr Henryk Ko
towicz Rektor W. S. H. Z., toż. Stanisław 
Laguna Prezes Dyrekcji K. P.. Dominik 
Moszoro Prezes Dyrekcji Poczt i Telegr. 
Kazimierz  Moszyński Wojewoda Tarno
polski Pre Dr. Otto Nadoiski Rektc. Po
litechniki Lwowskiej. Franciszek Pascbal-

ski Prezes Zarzadu Gł. Zwijżku StrzeL 
Dr. Tadeusz Poiak Prezes Izby Sksrc. 1. 
Gen. Bryg. Bolesław Popowicz Dca Okr 
VI, Gen. Dyw. Juljusz RCmmel insoe^or 
Armji, Ppłk. Dypl. Wacław Rusin Kmdt 

Główny Zw 'azku Strzeleckiego.

KOMITET OBYW ATELSKI:
jjsnisław Aleksandrowicz Dyr. M. Z. W.

Michał Baczyński Dyr. Oddziału 
id K. 0.. Red. Wojciech Baranowski. Karol 
l^arwicz Dyr. M. Z. E.. Alired Błaha Dyr. 
K^iku PolsikJcgo. Dr. Jan Borysiewicz 

Banku Zw. Spółek ZaroOk.. Anton. 
Koziński Sekretarz Zarzadu VI Okr. Z. 3.. 
p"- Władysław Byrka Dyr. Izby Handl.

‘ tejrysł.. Wiktor Chajes Wiceprezydent 
g: Lwowa, Dr. Marian Chechliński Dyr. 
j^nku Qosp_ Kraj.. Płk. Dypl. Marjan Czer 
(5.V/ski Pomocnik Tcy 0 . K. VJ, Pipłk. 
 ̂ tadysław Damski Dca 6 Dyonu Samocho 

^ R o m u a l d  Deszbertr Prezes Okr. 
(y ■ Naucz. Pol.. Dr. Staniisław Dcbiecki 
6 £  0. K. O.. Ppłk. Augustyn Domes Dca 
L ; - Lotn., Dr. Tadeusz Dwernicki Adwo- 

- ^Płk. Orest Dżułyński Dca 26 P. P-, 
kj sbi\v Eckhardt Starosta pow. lwowsk..

Antoni Ehrbar Prezes Izby Aptekar- 
5 Ftk. Dypl. Inż. Jerzy Erglisch Dca 

. Art- L., Pplr;. Dypl. Kaźmierz Florek 
ł Knpp, Kad. Nr. 1 im. Marsz. J. Pił

sudskiego. Płk. Dypl. Wojciech Fyda Dca 
6 P. Art. C., Płk. łózef Gigiel-Melechowucz 
Dca 40 P. P., Wojciech Ocduchowski Pre
zes Okręgu Federacji Z. 0 . 0 . Lwów. Dr. 
Andrzej Kończacki Szef Sanit. O. K. Vi. 
Wiłam Horzyca Dyr. Teatrów Miejskich, 
Jan Hoeflimger Przemysłowiec. Roman 
Koestlich Nacz Wydz. Kurat. O. S. L.. 
Franciszek Irzyk Wiceprezydent m. Lwo
wa, Posłanka Mana "aw m ka Przew. Okr. 
Zw. Pracy Ob. Kobiet, Dr. Romuald Kli
mów Starosta Grodzki m. Lwowa. Fran
ciszek Kotlarczuk Prezes Podokr. Z. S. 
Stanisławów, Dr. Jerzy Kozicki, Lusp. Ma
rjan Kozielewski Kmdt Wojewódzki P. P., 
Inż. Stanisław Kozłowski Dyr. M. Z. E.. 
Rudolf Kozłowski Dyr. Banku Cukrownic
twa. Dr Wawrzyniec Kubala Wiceprezy
dent m. Lwowa. Marjan Kuczyński Prezes 
Związku Powstańców 1363 r.. Ppłk. Dypl. 
Zygmunt Kuczyński Kmdt m. Lwowa. Ppłk. 
Dypl. Andrzej Kunachowicz Dca 14 P. Ul.,

Ppłk. Feliks Kwiatek Dca 19 P. P. Obr. 
Lwowa, Red. Bronisław Laskowinicki Pre
zes Iow . Dziennikarzy Polskich. Płk. Lud
wik Lepiarz Szef Sztabu D. O. K. VI, Kpt. 
Ignacy Lubczyński Kmdt Podokr. Z. S. 
Stanisławów. Dr. Edward Miżtora Preze* 
Zarządp Zw. Oficerów w «t. spocz., Ks. 
Dziekan Antoni Matejkiewicz. Doc. Dr. 
Włodzimierz Mozołowski. Inż. Jan Nawroc 
kd Prezes Zarząd 5 Okręgu LegjOnu ś la z ie  
go. Dr. Antoni Nowaik-P.zygodzLl Adwo
kat, Liż. Antoni Olszewski Prezes Związku 
Rezerwistów, Poseł Dr. Stao-sław Ostrow
ski Prezes Zarzadu Zw. Obr. Lwowa, 
Gustaw Hammer Prezes Izby Rękodzielni
czej, Dr. Kazimierz Papara Prezes 2 wiąz- 
ku Ziemian, Emanuel Re’ser p. o. Kmdta 
Podokr. Z. S. Tarnopol, Jan Rucker Prze
mysłom icc. Inż. Witold Scazlghino Dyr. 
Rozgłośni Lwowskiej Pol. Radja. Marjan 
sodhański Prezes Zarządu Okr. P. O. W. 
Lwów. Jan Sudhoff Prezes Mieszczańskie

go Tow. St-zelecklego, M,r. Marjan Sta- 
chelsMj Kmdt VI Okr. Z. S„ JPpłk. Lek. Dr.
Broa'sław Strońlki Kmdt Okr. Szp. Wojsk., 
Poseł Dr. Zdzisław Stroński Wiceprezy
dent m. Lw owa. Senator Marcin Szarski 
Prezes Izcy Handl. Przemysł. Lwów, Zan 
Tomasz Dyr. Barku Rolnego. Dr. Stefan 
Uhma Dyr. M. K. K. O.. Poseł Erwin W t- 
gner Prezes Zw. Ociemn. Inwal. ..Spójnia'1 
Lwów. Dr. Jara Weryński Prezes Zarzadu 
VI Okr. Z. S„ fik . Uypl. Ignacy Witek 
Szef bit. O. K. VI, Poseł Dr. Bronisław 
Wojciechowski Prezes Zarzadu Okr. Zw. 
Leg. PoL Mjr. Stefan Wyczółkowski Kie
rownik Okr. Urz. W f. i PW.. Inż. Alfred 
Zacharjewicz Kurator Qm:nv Ewangelic
kiej, Prof. Dr. Stanisław Zakrzewski Se
nator R, P.. Senator Prof. Dr Teofil Za
lewski Prezes Zarz. Okr. Zw.’ Ofic. Rez, 
Dr. Izydor Zierlcr Pre.-es Zw. Zyd. Uczest 
Wałk o  Niepodl. Polski, Wacław Żyborsk* 

Prezes Podokr. Z. S. Tarnopol.

Ze. K om itet w ykonaw czy osaz Zarząd i K om en dę VI Okr. Z. S.

^ir. Marjan StachelsKi Dr. Jan W eryński A n ton i Budziński
Komenda"* VI Okr. Ł  S. Przew, komitetu Obywnteiskiego Obchodu 25-lecia 

Z . W. C .. Prez. Zarz. VI Okr. L  S.
Sekretarz Komitetu Obywatelskiego.
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M & E O D O W A .
['aa Minister Skarbu wyda i zarzą

dzenie dotyczące sposobu regulowania 
należności Płcarpu Państwa obbgacja- 
in 6 proc. Pożyczki Narodowej. W 
myśl tego zarządzenia ogłoszonego w 
Monitorze Polskim z dnia 20 września 
1933 r. Nr. 216. wierzyciele Skarbu 
Państwa, pragnący otrzymać swe nale 
żności w  obligacjach 6 proc. Pożyczki 
Narodowej winni zgłosić się najpóźniej 
do dnia 4 'Października b. r. do właści
wej władzy asygnującej II. względnie 
III. instancji o  wydanie zaświadczeń, 
stwierdzających wysokość kwoty, ja
ka przypada do uregulowania przez 
Skarb Państwa. Zaświadczenia takie 
winny być następnie składane w okre 
się od 28 września do 7 października 
b. r. przez zainteresowanych zamiast 
gotówki razem z deklaracjami sub- 
skypcyjnemi odpowiednio wypełnione- 
mi w  kasach urzędów skarbowych.

Żadne inne placówki subskrypcyjne 
poza kasami skarbowemi zaświad
czeń tych przyjm ować nie będą.

Ceną obligacji w  takich wypadkach 
obliczana będzie w wysokości zł. 
94‘80 za 100 zl. nominału (względnie 
zł. 47‘60 za obligacje 50 zlotowa) ze 
względu na bonifikatę, przewidzianą w 
§§ 5 i 6 rozporządzenia Min. Skarbu z 
dnia 7 września 1933 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. r o z .  507.). Ponieważ kasy skarbo
we nie mają prawa w ypłacać róiżnic 
w gotówce, zainteresowane osoby po
winny żądać zaświadczeń, stwierdza
jących ifch należność od Skarbu Pań
stwa na sumy, pokrywające się % kw o 
tami przypadającemi do zapłacenia za 
obligację.

W szyscy obywatele, sub-krybujący 
Pożyczkę w miarę swe- możności we
dług norm przyjętych przez poszcze
gólne zawody otrzym ywać będą od 
w łaścw ych komitetów propagandy po 
życziki zaświadczenia, że wypełnili 
swój obowiązek wobec Państwa. Kup 
cy  j rziemieślmiicy będą mogli wystawić 
zaśw iadczeni takie w  swych sklepach’ 
i warsztatach i uczynią to niezawodnie 
publiczność bowiem  omijać będzie 
tydh. co  nie potrafią się wykazać, że 
się do obowiązków w obec wsipólnej 
sprawy poczuwają.

Niezależnie od tego projektowane 
jest sporządzenie metalowych znacz
ków, stanowiących niejako osobista le
gitymację. Okaże się niewątpliwie, że 
brak takiego znaczka będzie krępują
cym .

Znaozek wyobrażać będzie stylizo
wanego orła polskiego z inicjałami Po 
życzki Narodowej.

Dla szczególnie zasłużonych dla 
sprawy pożyczki działaczy społecz
nych przygotowywana jest ponadto 
mewifilka liczba złoconych oenak. Be 
dą one przyznawane zarówno tym, co  
swą praca wydatnie przyczynili się do 
powodzenia pożyczki państwowej, jak 
i tym z pośród subskrybentów, którzy 
wysokością zapisu w stosunku do 
swej możności dali dowód ofiarnego 
stosunku do sprawy wspólnej czyli 
Rzeczypospolitej.

• * *
Zarząd główny Kolejowego Przyspo 

sotoienia W ojskowego wydał odezwę, 
wzywającą pracowników kolejowych 
do subskrybowania Pożyczki Narodo 
wej, podkreślając, że podpisywanie PO 
życzki jest w chwili obecnei „ofiarą 
niemniei doniosłą, jak ofiara krwi na 
polu chw ały11. Jednocześnie zarząd 
główny K- P. W. uchwalił zakupić 
obligacyj Pożyczki Narodowej na su
mę zł. 3.000 i w zyw a pracowników 
kolejowych do gremialnego udziału w

akcji propagandowej na rzecz pożycz
ki.

*  *  *

W  odpowiedzi na odezw y Rady Izb 
Rzemieślniczych R, P. do wszystkich 
Izb Rzemieślniczych. Naczelnej Rady 
Rzemiosła Polskiego, do ogółu rzemio 
sła chrześcijańskiego i Centralnego 
Zw. Rzemieślników żydowskich, rze
miosło całego kraju zakrzatnęto się 
niezwykle energiczne dookoła sub
skrypcji pożyczki. Rada Izb Rzemie
ślniczych otrzymuje stosy korespon
dencji. informujące ją c setkach zebrań 
i'iZ,emieiśIiniczyoh, na których zapadają 
jednomyślne uchwały o poparcie Poży 
czki Narodowej. Pożyczkę podpisują 
nitetylku indywidualni • subskrybenci 
lecz również cechy, związki cechów, 
stowarzyszenia i organizacje rzemieślni 

cze. którc swój kapitał rezerwowy lo 
kują w 6 proc. obligacjach pożyczki.

Lokale cechów, związków cechów, 
stowarzyszeń i organizacyj rzemieślni 
czych udekorowane będą w okresie 
subskrybowana plakatami i afiszami 
Komitetu Obywatelskiego i sztanda
rami.

* * *

W  dniu 20 września b. r. odbyło się 
w Izbie Rzemieślniczej we Lwowie ze 
branie przedstawicieli rzemiosła w oje
wódzkiego lwowskiego zwołane przez 
Izbę Rzemieślniczą oraz Związek Ce
chów Rzemieślniczych we Lw owie 
celem zajęcia stanowiska wobec roz
pisanej Pożyczki Narodowej.

Po zagajeniu zebrania przez Prezy
denta Izby G. Pammera, który podkre 
ślając doniosłość rozpisanej pożyczki 
dla życia gospodarczego i państwowe 
go Polski, wskazał na konieczność 
wzięcki w  niej jaknajliczniejszęgo udzia 
łu oraz po referacie dyrektora Izby 
dra Hamerskiego obecni po krótkiej 
•dyskusji, w  której kłos zabierali pre
zes M. Drzewicki i prezes Schlechter, 
uchwalili iednoglłośnie przystąpić do 
pracy propagandowej na rzecz noćycz 
ki. Akcji wysyłania do poszczególnych 
organizacyj rzemieślniczych na terenie 
całego W ojewództwa odezw w zyw a
jących do udziału w subskrypcji Poży 
czki Narodowej podjęła się Izba Rze
mieślnicza i w e własnym zakres:e ro® 
poczęła już w ysylk ę odnośnych 
odezw.

Jako minimalne normy suskrypcyj- 
lie zebranie przyjęło przy uwgzlędnie 
niu obecnej sytuacji gospodarczej rze
miosła oraz Przy zachowaniu propor
cji w stosunku do świadczeń przemy
słu i kupiectwa: 1. dla rzemieślników 
posiadających świadectwa przemysło

we do V. kat. włącznie kwotę odipowia 
dającą sumie 0‘8 proc. od obrotu usta
lonego dla państw, podatku przem. za 
rok 19132 i 6 proc. dochodu podatkowe 
go ustalonego za rok podatkowy 1932,

2. dla rzemieślników posiadających 
świadectwa przemysłowe w  I. klasie 
miejscowości — ryczałtową suma 250 
zł. II. i III. kl. miejscowości 200 zł. 
oraz IV. id. miejscowości 100 zł.

3. dla rzemieślników posiadających 
świadectwa przem. VII. kat. w  I. kia 
sie miejscowości 150 zł., II. i III. zło
tych 100, IV. kl. zł. 50.

Powyższe normy jednakowoż o He 
chodzi o rzemieślników posiadających 
świadectwa przem. VI. i VII. kat obo
wiązują o tyle o ile nie są one niższe 
od 6 proc. od aocnodu podatkowego 
ustalonego na rok podatkowy 1932. O 
ile sa niższe wówczas norma subskryp 
cyjna wynosi ryczałt podany pow y
żej.

4. dla rzemieślników Posiadających 
świadectwa przem. VIII. kat. którzy 
nie mieli na rok 1932 ustalonego docho 
du podatkowego w  miarę możności 50 
zł. O ile jednakowoż rzemieślnicy ci 
mieli ustalony na rok podatkowy 1932 
dochód podatkowy przekraczający 
kwole 1-500 złotych wówczas normę 
subskrypcyjną stanowić będzie dla 
nich kwota wynikająca z obliczeń 6
proc. od tego dochodu.

* * *
„Związek PIskch Zzrzeszeń Emeryt,

zwołuje na dzień 24 września b r. do
W arszawy (Krakowskie Przedmieście 
Nr. 64) posiedzenie pełnego zarządu z 
całego kraju. Na porządku dziennym 
Prócz spraw bieżących znajduie się 
sprawa subskrypcji Pożyczki Narodo
wej".

*  * *

Odbyło się we Lw ow ;e walne zgro
madzenie Związku Zawodowego Pra
cow ników Instytucyj Ubezpieczeń 
Społecznych Oddział I. (Zakład Ubezp. 
od W yp. we Lwowie), na którem je
dnomyślnie uchwalono przystąpić do 
subskrypcji Pożyczki Narodowej w 
granicach 75— 100 proc. miesięcznego 
uposażenia.

W e Lwowie odbyło się zebranie 
wszystkich związków zawodowych 
pocztowców pod przew. nacz. wydz. 
Bartyzela, |przy współudziale delega
tów Ogólnopracowniczego Komitetu 
Pożyczki Narodowej we Lwowie, 
które uchwaliło przystąpić do P otycz 
ki Narodowej w granicach’ 75— 100 
proc. uposażenia miesięcznego.

•  *  •

W  Zagłębiu borysławskiem odbył 
się cały szereg zgromadzeń pracowni-

Wystawa czechosłowacko-polska
w  Królew skim  Hradcu.

W  dniach od 15 do 29 października 
odbędzie się w Królewskim Ilradcu w 
Czechach „W ystawa czechosłowacko- 
polskiej wzajemność’". Przewodnią 
ideą urządzenia wystawy była rnyśl 
uczczenia polskich powstańców roku 
1863, internowanych w twierdzy kró
lewsko - hradeckiej.

W ystawa będzie obejmowała ma- I 
terjał historyczny z powstań [at 1831, I 
1848, 1863. oraz z całego okresu walk j  
o  prawa narodowe aż do wojny świa
towej, jąk również dokumenty z cza* 
sów wspólnych usiłowań o w yzw olę- j

n’e z pod jarzma austriackiego pod
czas wojny.

Specjalny dział obrazow ać będzie 
czynności towarzystw czesko -  pol
skich w Czechosłowacji i polsko-cze
skich w' Polsce. Oprócz tego będą w y 
stawione dokumenty z najnowszych 
czasów, dotyczące czesko-polskich sto 
sunków gospodarczych (tranzyt przez 
Polskie porty), turystycznych, sporto
wych, wychowań a fizycznego i t- d. 
Informacyj wszelkich w spraw:e wy
stawy udziela czesko-polskie Tow a
rzystwo handlowe w Królewkim Hrad 
cu w  Czechach

Konferencja w sprawie badania roślin leczniczych
W Ministerstwie Opieki Społecznej od

była się pod przewodnictwem dyrektora 
departamentu służby zdrowia dr, J. Adam. 
skiego konferencja przy udziale przedsta
wicieli zainteresowanych ministerstw i or- 
gaiaizacyj oraz nrof. Modrakowskiego i

prof. Muszyńskiego w sprawie zorganizo
wania systemu badań nad wydajnością i 
wartością leczniczą krajowych rośli/n lecz
niczych nraz ustalenia też niezbędnych dla 
opracowania projektu ustawy związanej z 
zielarstwem leoznśczem.

czych. na których powzięto uchwały 
w  sprawie przystąpienia rzesz praco
wniczych Zagłębia do Pożyczki Naro
dowej. r,rz3,puszcgalaa suma pożyczki 
ze sfer piywatnych Rracowmików 
umysłowych wyniesie około 120.000 
zl. Nadto zorganizował się tani pra«_n- 
wm^zy komitet na powiat drohobycki. 
który współdziałać będzie z ogólno- 
obywatelskim powiatowym Komite
tem Pożyczki Narodowej w Drohoby
czu.

•  *  *

Apel Komitetu Pożyczki Narodowej 
został przyjęty w sferach naftowych 
i wśród ogółu Pracowników Zagłębia 
wprost entuzjastycznie. Celem techni
cznego wykonania pożyczki prezyd. 
miasta Borysławia p. Kaz. Rossowski 
zaprosił na zebranie przedstawicieli 
wszystkich sfer miejscowego społe

czeństwa bez różnicy wyznania i na
rodowości. Po zagajeniu przez p. Ros 
sowskiego, dokonano wyboru komite
tu wykonawczego, w skład którego 
weszli: pp. Kaz. Rossowski jako 
przew. dyr. Czesław Załuski jako 
wiceiprzew. radca Słoński jako sekre
tarz i członkowie wydziału: podkom. 
Michał Fuss, asesor Keclit. iiiż. Roman 
Machńcki. dr. Meisei. Jan Pazowski i 
Włacl. Ostrowski, dyr. L. Schutzrna.nn. 
inż. Wyszyński i.p . Żuławski. W  ze
braniu uczestniczył również s-.arosta 
drohobycki p, Chmielewski, w towa
rzystwie sekr. konftetu ■ powiatowego 
Glasera, Starosta pod koniec zebrania 
wyraził obecnym podziękowanie za 
wysoce obywatelskie stanowisko w o
bec Pożyczki Narodowej.

Dyrekcja Tow . Akc. Petrolea w Bo 
rysławiu wystąpiła z propozycją, fc? 
urzędney techniczni i administracyjni 
subskrybowali Pożyczkę Narodową- 
Propozycja dyrekcji spotkała się 2 
nadtr życzliwem przyjęciem Ogółu 
urzędników, którzy przeznaczyli na 
ten cel jednofazowo swe pobory mie
sięczne, przyczem urzędnicy pobiera
jący w ynagrodzeni ponad 500 zł. mie 
sięcznie subskrybują 100 proc., zaś P° 
bierający mniej 75 proc. swyoh pobo
rów.

* * «
V oss%che Zefnng w artykule p t „P 01 
życzka Piłsudskiego" zamieszcza rze 
czowo ujęty artykuł swego korespon
denta warszawskiego, który stwier
dzą, że w subskrypcji Pożyczki Naro
dowej biorą udział wszystkie obozy 
polityczne. Korespondent pisze dalej

że gdy społeczeństwo potrafi na piei'vV 
Sze wezwanie w ydobyć nie 120 ale 
czy nawet 240 milj.. to przedstawia
ło  będz’e ofiarę mogącą zapewnić Pr?-̂  
szłą pożyczkę zagraniczna i dać a0.' 
wód zdolności kredytowych Polsk1- 
Następnie korespondent omawia do
tychczasowe wysiłki Rządu dla utrz? 
mania równowagi budżetowej uwynU' 
kia ciężk' okres kryzysu od roku 19-^ 
j. wszystkie zarządzenia zastosowań^ 
Przez Rzad, podkreślając, że potrafi' 
on utrzymać całość waluty zachosyń' 
jąc dla pieniądza polskiego wysoka 

i życie na giełdach światowych. KofC®' 
pondent podkreśla dalej fakt, żc P °.' 
ska nie wprowadziła ograniczeń de-'*' 
zowych ani w  obrotach krajowych a* 
zagramcznych. W e wszystkich 
zach istnieje świadomość, że jaki6-*0, 
wiek ograniczenie budżetu mogfnm 
się odbyć jedynie kosztem budie 
wojskowego na co żadne stronnictw 
w Polsce się nie zgodzi w obec nieb 
pieczeństwa wojny grożącego od s ,g 
ny niemieckiej. Przechodząc nasteP11 
do sposobu rozpisania oraz. podP’^  
wania pożyczki autor wyraża Prz^il 
szczepie, że wyniesie ona około 
milj. złotych i dzieli ją jak nasteNUa 
70 milj. wojsko i urzędney, 50 mili- Mj. 
cow nicy. 6f) mil’ . przemysł. 40 * |j 
handel, 10 milj. wolne zawody i 10 
rolnictwo.

DAJ GROSZ NA CELE T. S- V 
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW *^



z dna 23 września T933.

Piątek
Tomasza

Jutro; Tekli

Wschód słońca 5*21 
Zachód słońca 17'36

TEATR WIELKI.
Piątek 22 IX godz. 7.3U „Frauleta Dok

tor
Sobota 23 IX grodz. 7.30 Uroczyste przed 

stawienie z okazji 25-lecia istnienia Związ
ku Strzeleckiego (zakupione przez Zwią
zek Strzelecki) „Cyd" Corneille-Wyspiaa- 
skś^^o*

Niedziela 24 IX godz. 7.30 „Fraulein Dok 
tor",

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .

Piątek 22 IX grodz. 7.30 „Moja Pa.uua 
Mama'.

Sobota 23 IX — nieczynny.
Niedziela 24 IX godz. 3.30 „Moja Panna 

Mama" (ceny od 60 gr. do 3.50 zł.). 
Niedziela 24 IX godz. 7.30 „Nieprzyja- 

ciółka mężczyzn".

TEATR COLOSSELM.
Film: „Żebrak z Bagdadu** oraz re- 

wja „C o pani robi wieczorem",

KINOTEATRY.
ADRIA: „Szary dom"
APOLLO: „Dzieje grzechu” Lubień* 

ska, Samborski, StępowsKi. 
ATLANTIC: „Piesn serca” .
CAS1NO: „Noc w Kairze" z Ramo- 

nem Novarro.
CHIMERA: „Żona z drugiej reki” . 
GRAŻYNA: „Śpiew, całus... dziew- 

czyna‘‘ oraz rewia „Tylko dla dorasta 
jących**.
KOPERNIK: „Pocałunek pr;jed bi-
s:rem‘*.

MARYSIEŃKA: „Pocałunek przed
lustrem".

MIRAŻ: „Obraza Majestatu** z VIa-
Stą Burianem.

MUZA: „Czemp".
PAŁACE: Anna Ondra jako „Córka 

Pułku**.
PAN: „Symfonia 6 milionów** oraz 

rewja.
PASAŻ: „Wielka klatka**.

RAJ: „Biała trucizna" Stefan Jaracz. 
STYLOW Y: „Pająk" oraz rewja. 

SW IT: „W  pogoni za czarną maską** 
Herry Peel oraz dodatki.

UCIECHA: „Siedni portów, siedni
dziewcząt" oraz rewja.

 o-----
— Teatr Wielki. „Friiulein Doktor", pra. 

wdziwy faktomontaż Jerzego Tepy, grany 
będzie jeszcze tylko kilka razy w T. W. 
Schodzi on z afisza z powodu wyjazdu t>. 
Eichlerówny, kreującej tytułową rolę, do 
Warszawy. Sztuka ta. słynna już w całej 
Polsce i zagranica, trzyma widza w nie- 
ustannem napięciu. Akcja rozgrywa się na- 
przemian w Berlinie, Paryżu. Brukseli oraz 
pod Verdun.

— Teatr Rozmaitości. Dziś „Moja Pan
na Marna", pełna humoru komedia Ver- 
neuila. Ciekawa akcja obfituje w przeza
bawne sytuacje i dowcipne powiedzenia.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie Biura ABO, ul. Rutow- 
skiego 2. tel 26—56

— „Cyd“ Cornella-Wyspiańskiego. W  so 
botę 23 września z okazji 25-lecia istnienia 
Związku Strzeleckiego daje Teatr Wielki 
uroczyste przedstawienie „Cyda" o godz. 
7.30 wlecz. Przedstawienie poprzedzi prze
mówienie nestora pisarzy polskich W acła
wa Sieroszewskiego.

Bilety do nabycia w Związku Strzelec
kim, ul. Zielona.

— Cołosseum. Dziś w piątek wielka pre
miera rewji „Co pan! robi wieczorem", w 
Wykonaniu doskonałego zespołu „Perskie 
Oko". Udział biorą pp. Mela Grabowska, 
Rylska. Sowiński. Pilarski oraz nowoanga- 
żowaoi Ostrowski, Basia Relska, Henio 
Domański. Jankowski. 6 girls i 5 Colosse- 
Um rewelersi. Atrakcią Lwowa będzie go. 
ściany występ znakomitego komika filmo
wego Flapa. a więc program, jakiego do
tychczas we Lwowie nie było. Na ekranie 
„Żebrak z Bagdadu", wyświetlany po raz 
Pierwszy we Lwowie. Do rozpoczęcia I-go 
sea.nvj w dnie powszednie ceny miejsc 
zniżone.

■ ' —
— Związek Sybiraków Celem zawąza- 

0*1 Oddziału lwowskiego Związku Sybira
ków (Centrala: Warszawa. Nowy świat 2) 
Emczasowy Komitet zaprasza Sybiraków 
Województwa lwowskiego na wstępne ze
branie. które się odbędzie dnia 8 paździer
nika b. r., o  godz. 12 w południe w  Zw4e*-

Żółkiew  w przededniu jubileuszu
swego sana i dze d ziia , króla Jana III.

Aby godnie uczcić obchodem uroczy
stym pamięć króla, który zaw.sze troskli
wą otaczał ją opieką, Żółkiew przybiera 
odświętne szaty. Pozostaną one zresztą 
trwałym jej zabytkiem, — nietylko 
upiększą fizjugnomję królewskiego ongiś 
grodu, lecz także korzystnie odbiją się na 
jego życiu.

Przedewszystkiem poddano całe miasto 
gruntownemu oczyszczeniu usunięto naj
bardziej rażące ślady zniszczeli które czas 
przyniósł. Zarząd miasta okazał pod tym 
względem istotnie wiele celowej energii. 
Postarał się zaś również o zadość uczy
nienie wymaganiom estetycznym, czego 
najlepszym dowodem piękne klomby przed 
ratuszem'i około pomnika Jana III.

Tak więc zarówno Rząd. jak i miasto

uczyniło wszystko co w danych warun
kach było w ich mocy. by Żółkiew sodnie 
przedstawiła się w dniach w których 
święcić się tu będzie pamięć Wielkiego 
Króla Polski i Wielkiego Miłośnika tego 
grodu (23 i 24 b. m.).

Mieć tedy należy nadzieje, żę dnie te 
ściągną ze  wszystkich stron kraju rzesze 
pątników, pragnących przy sposobności ob
chodu ujrzeć tam prawie pateon pamiątek 
narodowych, siedzibę ongiś, a obecnie 
miejsce wiecznego spoczynku Żółkiewskich. 
Danilewiczów, Sobieskich. — ten Zamek, 
ich gniazdo, te kościoły przez nich wznie
sione. te błonia wreszcie okól miasta, na 
których Jan III. przez wiekopomną wypra
wą wiedeńską odbył przegląd rycerstwa.

Pro gram  uroczystości:
Sobota, dnia 23 września b. r.: ł) godz. 

9-ta: nabożeństwo żałobne w kościele far- 
nym, za dusze poległych w czasie „Odsie
czy Wiednia"; 2) Po nabożeństwie pochód 
oddziałów wojsk P. W. oraz wszystkich 
organiizacyj. towarzystw, szkól i cechów 
przed pomnik .Nieznanego Żołnierza" — 
gdzie nastąpi złożenie wieńców i zaciągnie
cie warty honorowej. 3) Godz. 12-ta w sali 
„S ok oli": Uroczysty poranek; 4) Godz.
15‘30. na boisku „Sokoła" — popisy gimna
styczne oraz zawody w siatkówce żeńskich 
drużyn szkól średnich o nagrodę przechod
nia Komitetu. 5) Godz. 18‘30: capstrzyk 
orkiestry wojskowej i gimnazjalnej po uli
cach miasta. Oświetlenie pamiątkowego 
krzyża na Haraju oraz rozpalenie tam ogni
ska przez drużyny sokole. 6) Godz. 20: 
W sali „Sokoła" uroczysta Akademia, na 
która się złoży przemówienie, część wo
kalna i koncert orkiestry wojskowej.

Niedziela, dnia 24 września b. r.: 1) Go
dzina 6-ta: pobudka. 2) Godz. 8‘15 na dwor 
cu kolejowym — powitanie deiegacyj i 
przybyłych gości. 3) Godz. 8‘03— 8*45: bi-

ku Legionistów we Lwowie. Zielona 12. 
Z uwagi na ważność zadań Związku upra
sza się Sybiraków o przybycie i zgłosze
nie swoich adresów na ręce dr. Teofila 
Seiferta we Lwowie, Krasińskiego 27. Pra
wo należenia do Związku Sybiraków po
siadają: Powstańcy z 1863. zesłańcy i wię- 
źniowie polityczni, którzy przebywali na 
Syberii, członkowie Wojska Polskiego 
i Polskiego Wojennego Komitetu na Sy
berii; pracownicy polskich placówek pań
stwowych i polskich oiganizacji na Sy
berii i osoby, które brały czynny udział 
w pracy społecznej na Syberji.

— Sobieski a książka. Ku uczczeniu 
250-tej rocznicy „Osieczy Wiedeńskiej", 
odbędzie się pod powyższym tytułem, sta
raniem Koła Związku Bibliotekarzy Pol
skich we Lwowie, w piątek dnia 22 b. m..
0 godz. 19 w Pracowni Naukowej Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich, zebranie 
naukowe z referatami dra Józefa Mayera: 
„Od Żółkiewskiego do Sobieskiego", 
„Ź  dziejów książki _na Zamku żółkiewskim"
1 prof. Kazimierza Żurawskiego: „Zksiążek 
i lektury Jana Sobieskiego". Goście mile 
widziani.

— Zarząd Kola Stowarzyszenia Chrz. 
Nar. Naucz. Szk. Powszech. podaje do wia
domości P. T. Nauczycielstwa, że zapowie
dziany kurs dla zapoznania się z progra. 
mami nauczania i rozkładem materiału, 
rozpocznie się w piątek, t. j. 22 b. m..
0 godizinie 7-mei w sali Stowarzyszenia, 
ul. Zimorowicza 17. Kurs jest bezpłatny. 
Korzystać mogą wszyscy koledzy i kole
żanki.

— Zarząd Oddziału Związku Legionistów 
polskich we Lwowie wzywa wszystkich 
członków odznaczonych orderem ,.Virtuti 
Militari" oraz „Krzyżem Niepodległości" 
do podania swych nazwisk wraz z data
1 liczba posiadanego odznaczenia. Zgłosze
nia osobiste lub pisemne przyjmuje Sekre
tariat Związku, ul. Zielona 12, w godzinach 
urzędowych od 9—15 i od 18—20. Termin 
zgłoszeń do dnia 24 września 1933 r.

— W sprawie wycieczki do Wiednia, 
Wobec przesunięcia terminu wyjazdu w y
cieczki Związku Oficerów Rezerwy do 
Wiednia na najbliższy tydzień po 10 paź
dziernika — zgłoszenia członków uczest
nictwa Z-O.R.. jakoteż oficerów zaw.. oraz 
członków Związków Kombatanckich i Zwią 
zku Strzeleckiego, a także ich rodzin, 
przyjmować się będzie w dalszym ciągu 
we wtorki i piątki od godz. 19—20 w lo
kalu Z. O. R. Lwów. pl. Mariacki 4 III p. 
do dnia 6 października włącznie.

— Zarząd Związku Obrońców Lwowa
z listopada 1918 r. zaprasza wszystkich 
obrońców Lwowa do napisania wspo
mnień z czasów listopadowych. Za naj
lepsze pamiętniki będą wyznaczone nagro
dy pieniężne i inne. Bliższe informacje w 
Sekretariacie Związku przy ul. Rutowskle- 
ko 11 II p.

d a j  OROSZ n a  c e l e  t o w a 
r z y s t w a  SZKOŁY LUDOWEJ

cie w dzwony w kościołach i cerkwiach. 
4) Godz. 9-ta: Nabożeństwo w cerkwi
Ou. Bazljauów. — Godz. 9‘30: Nabożeń
stwo w synagodze. — Godz. 10-ta: Uro
czysta Msza św. połowa z kazaniem na 
fyaku, w razie niepogody w kościele iar- 

"nym. — 5) Po nabożeństwie odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej na frontonie zamku.—
6) Pochód odzialów wojsk. P. W., wszyst
kich organizacyj, towarzystw i szkół (ul. 
Lanikiewicza. Wałami król.. uL Żółkiew
ską, rynkiem) przed pomnik Króla Jana III. 
Sobieskiego, gdzie nastąpi defilada, następ
nie przemówienie i złożenie wieńców. —
7) Godz. 15-ta: Na dziedzińcu zamkowym 
przedstawienie p t.: „Jak Król Sobieski 
z Kowalichą tańcował" („Wesele w Jawo- 
rowie"). pióra Julji Duszyńskiej z muzyka, 
opartą na motywach ludowych Ottona 
Miecz. Żukowskiego, Przedstawienie połą
czone z muzyka i tańcami na tle praw dzi- 
wego zdarzenia z życia Jana III. wykona 
150 osób. —
Żółkiewski Komitet obchodu zwycięstwa 
Króla Jana iii. Sobieskiego pod Wiedniem.

— P. wojew°da lwowski Bellna- 
Prażmowsk! z powodu wyjazdu na lu
strację powiatów nie będzie udzielał 
w piątek posłuchań.

— - o —

— Dziś u wiceprezydenta Cliajesa. 
Dziś z okazji żydowskiego Nowego 
Roku przedstawiciele społeczeństwa 
żydowskiego złożyli życzenia wicepre 
zydentowi Chajesowi, jako prezesowi 
Zarządu gminy wyznaniowej. Przyby
li reprezentanci rabinatu, radni miej
scy. radni Izby Handlowej i Przemy
słowej. prezesi różnych organizacyj 
itd. Po przemówieniach pp.: dr. Józe
fa Parnasa. dr. Klaftenowej, dyr. 
Brandstattera i inż. Feuersteina, wice
prezydent Chajes podziękował wszy
stkim zebranym za złożone życzenia. 
Zebranie miało charakter bardzo uro
czysty, a uczestniczyło w  niem około 
100 osób- (Wschód).

— Państwo Przekazuje samorządom 
12.060 km. drós. Opracowany przez 
władze rządowe projekt przekazania 
samorządom części dróg państwo
wych na utrz-jmianie i konserwację 
przewiduje, iż samorządy przejąć ma
ja 12.000 km. dróg. będących dotych
czas na utrzymaniu Państwa. Tylko 
8000 km. dróg, stanowiących główne 
arterie komunikacyjne, pozostać ma 
nadal pod zarządem Państwa.

Przypuszczalnie projekt rządowy 
będzie musiał ulec pewnym modyfika
cjom, gdyż w obecnej redakcji mc 
przewiduje on żadnych funduszów dla 
Samorządów na utrzymanie dróg prze
kazywanych. Zainteresowane czynni
ki samorządowe iPodiać maia starania 
u rządu, aby wraz z dragami przie- 
kazane zostały samorządom odpowied 
nie źródła dochodowe na pokrycie w y
datków, związanych z konserwacją 
tak dużej przestrzeni dróg publicznych.

W schód).
— W ykaz zużycia wody z  centralne 

go wodociągu. W  niedzielę, dnia 10 
września 1933 prizy temperaturze +7.3  
i najwyższej +9 .8  przy opadzie 0 m/m 
zużyto 18041 m’  wody. — dnia 11 bm. 
przy temperaturze najniższej ~t 5.5 i 
najwyższej +15.8 przy opadzie 0 m/m 
22127 m*. —  dnia 12 b. m. przy temp. 
najniższej + 7.7 j najwyższej +19.2 
przy opadzie 0 m/m 22494 m*. — dnia 
13 b. m. przy_ temp. najniższej +10.8 l 
gałwy&BeJ! + 2 0 ,2  p rzy  opadnie OS

W ycieczka do Zag łęb ie  
N a fto w e g o .

Dyrekcją Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie organizuje iia niedzielę. (Liii 
24. września b. r„ wycieczkę do Zagłębia 
naftowego (Drohobycz. Bor.ysław i Tru- 
skawiec). Cena biletu w obie strony 6 zł. 
20 gr. Odjazd ze Lwowa dnia 24 września 
godz. 6'55, powrót do Lwowa tego samego 
dnia godz. 22‘43.

Informacje i bilety: Referat Turystyczny 
Dyrekcji Kolejowej we Lwowie, ul. Zy- 
i mimtowska 1. 11. p . drzwi 218. tel. 101-00.. 
P . B. P. „Orbis", pi. Marecki S ! Szpital
na 1 oraz Wagcms - Lits - Cook. pl Ha- 
Ucaci 15.

Podatki w naturze.
Ministerstwo Skarbu rozesłało do wszysł 

Kich Izb Skarbowych, Urzędu Wojewódz
kiego Śląskiego (Wydział skarbowi) 
iwszystkich kas urzędów skarbowych na
stępującą instrukcję w sprawie przyimowa 
nia świadczeń w naturze, na spłatę niektó. 
rych zaległych podatków, oraz u dział r 
w kontach robót melioracyjnych. Na pod
stawie złożonego przez podatnika zaświad
czenia i wypełnionego odpowiednio blan
kietu nadawczego kasa Urzędu skarbowe
go zarachowuje sumę wartości świadczeń 
w naturze podaną w zaświadczeniu na 
przychód, jako uiszczenie zaległości w pań 
stwowych podatkach — przeto bez doda-t- 
ków komunalnych i jednocześnie te sarną 
sumę zapisuje na rozchód, jako wydatek 
budżetowy Ministerstwa Opieki Społecznej 
na okres 1933/34.

Wpłaty wymienionego wyźel rodzaiu a- 
skutecznione na rzecz podatków dochodo
wego i gruntowego mają kasy urzędów 
skarbowych zaptsywac do osobnych dzleo- 
n:ków specjalnych, zatytułowanych „wpła
ty świadczeniami w naturze". W ks:ędze 
sum komunalnych obroty te mają być za
pisywane na osobnych kontach.

Ewentualne nadpłaty powstałe w podat
kach zapłaconych w naturze skutkieir 
późniejszego uwzględnienia odwołań lat 
z innych powodów nie mogą być w ża
dnym razie zwracane w gotowiżnie. lecz 
zaracliowywane na poczet przyszłych po
datków.

P . Minister Kaliński 
na in sp e k c f.

Borysław, 20 września. W e wtorek 
wieczorem przybył tu Minister Poczl 
i Telegrafów p. Kaliński i dokonał 
szczegółowej lustracji urzędu poczto 
wo-telegraiczriego, Podobnej inspekcji 
p. Minister dokonał w środę w Droho
byczu.

S am b o r, 20 września. Dziś prz»ed po
łudniem przybył do Sambora Minister 
Poczt i Telegrafów D. Kaliński w to
warzystwie dyr. Romana Starzyńskie
go, sekretarza osobistego, oraz preze
sa Dyr. Poczt i Telegr. we Lwowie p. 
Moszo-ro i wiceprezesa Spaeta. P. Mi
nister dokonał inspekcji urzędu poczto
wego w Samborze, poczem odjechał 
w kierunku Przemyśla.

Przemyśl, 20 września. (PAT) W 
środę bawił tu p. Ministeir Koliński. 
P. Mmóster dokonał inspekcji (tutejsze
go urzędu pocztowego, poczem udał 
sóe w dalszą drogę.

Lindbergh w Heis.ngforsie
M°skwa. 20 września. (PAT). O trzy 

mano tu w-adomość, że Lindberghowie 
wylądowali w Helsmgforsie o godz 
16.30 według czasu środkowo-europej- 
skiego. Przylot do Leningradu oczek- 
wat\y jest we czwartek.

m/m 21802 m3, — dnia 14 b. m. przy 
temp. najniższej +13.3 i najwyższej 
+21.8 przy opadzie 14.4 m/m 21711 
m3, — dnia 15 b. m. przy temp, najniż
szej + 8 .0  i najwyższej + 1 0 .8  przy opa 
dzfe 3.4 m/m 21779 m3, — dnia 16 b. m, 
przy temp. najniższej +4.5  i najwyż
szej +12.0 przy opadzie 5.6 m/m <.2296 
m\ — a w  miedz e!ę. dnia 17 b. m. przy 
temp. najniższej +4 .5  i najwyższej 
-1-9.0 pnzy opadzie 4.8 m/m zużyto 
18371 m3 wody.



a N'r. z cna a  września 1933.

Wystawa pamigiek po Sobieskim
i B a t o r y m  w

Dzieci 2 Francji na Zamku 
i w Belwederze.

Wdniu 15 i 16 b. m. bawiła w  W ar
szaw ę staraniem Związku Obrony 
Kresów Zachodnich g»upa dzieci pol
skich z Fra-noji, kitóra przebywa w Pol 
sce na koloniach letnich. W  pierwszym 
dlniu pobytu dziieicś zasiały przyjęte 
w  zastępstwie p. Prezydenta przez szo 
fa kanceHaiji cyw&llnej p dlr. Ileiczyh- 
skiego. Następnie wycieczka udała się 
do Belwederu, gdzie zastała przyjęta 
przez p. marszałkowa Piłsudską. Uzit 
ci w ręczyły p. marszaikoweij szkatuł
kę rę cz tp  roboty, w której znajdowa
ła się ziemia z Loiretio o^aiz z polskich 
pobojowisk \ve FranićW

P. Marszałkowa bardzo serdecznie 
przyjmowała dzieci j ińte-esowała s'ę 
żyw o koloniami' iSraiemi orgaimzowa- 
nemi przez związek Obrony Kresów 
Zachodnich.

Zagadkowi akw izytorzy.
D o Wydziału śledczego P. P  w o 

Lwowie wpTynął szereg doniesień tui 
Szymona Iwanczyna z Brześcia n/B. 
i Stanisława Sadowskiego z W arsza
wy, którzy ubrani w  czapki akademi
ckie zbierają ogłoszenia do różnych 
wydawnictw, kalend? rzy a m. in. ł 
słowników \rcta, iPobtorająę wysokie 
zaliczki; ogłoszenia te jednak w  w y
mienionych wydawnictwach nie uka
zują się.

sojka KiffERfow Banku Polskiego.
Przed1 okietik em kasy Banlku Pol

skiego pobili się wczoraj rano urzę
dnik piryw. Józef Brand i pom. halnldl. 
Efrofon Heii. Obaj} chcieli jak najszyb
ciej wymienić dolary na złote. inter
weniował pdicuamt.

Przebił szwagra nożem.
Leopold Krzesiński w czasie sprze

czki pchnął nożem w  Dok swego szro a 
gra Leona Soję Soje przewieziono do 
szpitala. Krzesiński znajduje się w  a- 
reszcie.

Włamanie mieszkaniowe.
Z mieszkania Fryderyki Kawalkow- 

skiej, zam. przy ul. Unji Lubelskiej lla  
nieznani sprawcy skradli' garderobę 
męską i damska wartości około ?500 
zł.

niemowie ped sinitalem.
Pod bramą szpitala św. Wincentego 

a Paulo przy ul. Teatyńskiei, znalezio
no wczoraj rano kilkudniowe niemo
wlę płci żeńskiej. Za matką wszczęto 
(Poszukiwania.

Awantura u krawca.
W  zakładzie krawieckim N. Celnika 

Przy ul. Kazimierzowskiej dwaj odda
leni robotnicy poczęli się awanturo
wać. Gdy Celnik w ezwał policję, na
pastnicy zbiegli, a towarzysząca im 
Faigą Stern upadła ze schodów i zła
mała nogę.

Ujecie dwu włamywaczy 
na ulicy Sykstuskiej-

Dwąj torebkarze z Zamarstynowa 
Perus i Dulik poczęli wczoraj rano „na 
prawiać1* żaluzje zamkniętego sklepu 
Mullera przy ul. Sykstuskiej. Nadszedł 
wywiadow ca policyjny i  obu niedo
szłych włam ywaczy Ujął.

Wyrodna matka.
Sokal. ( I el. wł.) w  kolonii Anówka 

aresztowano Katarzynę Wiecheć, któ
ra pozbawiła życia urodzone przez nią 
bliźnięta i zwłoki zakopała w szopie.

Zabity prądem elektrycznym.
S°kal. (Tel. wł.) Robotnik Józe Za- 

dorożny, pracując w  młynie parowym 
w Sokalu dotknął się odizolowanego 
drutu i poniósł śmierć na miejscu 
wskutek porażenia prądem o Wyso
kiem napięciu.

Otwarta z inicjatywy Stowarzysze
nia W ęgiersko-Polskiego wystawą par 
miątek Po Stefanie Batorym i Janie 
hi oskim zawiera szereg ciekawych por 
treiów, dokumenrów aikiów. Mstów o- 
raz zbroi, wypożyczonych z węgier
skich archiwów państwowych, anchi- 
wum państwowego w  Wiedniu, archi
wów państwowych w  Warszawie, o- 
raz ze zbiorów prywatnych. Szczegół 
ną uwagę zwracają m. in.; zbnoija w i 
gierska Stefana Batorego ze zbiorów 
wiedeńskich; dekret LudKvńlka Wielkie
go z r. 1390 o  przejściu ziarnku Som- 
Iyo na własność rodziny Batorych; 
różaniec Batorego z  XVI wieku, ofia
rowany przez króla Jana Sobieskiego 
ks. P. Esrarha'zy‘ emiu; alk|f przysiilęgi 

Batorego, jalko w ojew ody siedmio- 
gr odzkiego, na wierność cesarzowi

W  dniw dzisiejszym faworyci nasi 
święcili prawdziwy tryumf zajmując 
7 pierwszych i 8 drugich miejsc.

Gon. I z przeszkodami dla 4 i. i st. 
koni. Dyst. 3.600 m. 1.100 zł. 1) Jiaita- 
ka St. i K. Rozwadowskich p. R. R'Ju 
zwadowski, 2) Melodie, 3) Czaruś. 
Wyicofano; Droga, Gwiidio i Barkaro- 
la. Tor. 10.50 zł.

Gon. II dla 4 1, i sr, og. ii ki. an ab- 
skub. Dyst. 2.200 m. 1.200 zł. Sitn/iifo- 
wało 4 kunrió. 1) Kartoum R. ks. Sam 
Suszki, j, lamusik, 2) Kanada st. „Ara 
;bian“ . 3) Safta. Tot. 'zw. 6, franc. 5 
ł 5.50 zł.

Gon. III1 dla 3 L 1 st. og. i ki. DysiL 
1.600 m. 900 zł. Startowało 5 (koali iWjy 
cofano: Irrtum, Jarą i Atak. 1) Cyru:; 
II M. Karallejewa chł. Buńko, 2) Dar 
ilimg II, 3) 0'UL poiurras?, 4) Ave!'a. — 
Tot. zw . 26, franc. 10 i 7.50 zł.

Gon. IV 'dC 3 1. og. i kl. arabskich. 
Dyst. 1.600 m. 800 zł. Si&ntowąłio 6 
korni. W ycofane: Pewina II i Fafe. 1) 
Kuhafan-Ajouz R. ks. Saugusizfci j. Ja 
musik, 2) Lecłiiistain, 3) HaidSŚża. Tot. 
zw. 10,50, franc. 8 i 14.50 izł.

Gon. V  z przeszkodami 'dla 4 J fst. 
koni. Dyst. 3.200 m. 700 zł. S%rtowa-

Przemyś!, (tel. wł.) Wozorad rano 
straorno w Przemyślu morderco Szeui 
dli i Breindli Schlaff, Tadeusza Zycha 
z Mościsk. Późną nocą nadeszła odpo 
wiedź z kancelarii Pana Prezydenta 
Rzpflliltej, że P. Prezydent nie skorzy
stał z prawa laiski. Jeszcze w  notcy 
do celi Zycha wszedł ksiądz i w yspo
wiadał go. O godz. 6.30 rano przyjął 
Komunie świietą.

jest obeon d największy, najb ar dzid 
luksusowy parowiiiec transatlantycki 
świata, „Normandie", którego rozmia
ry  przekroczą zmacanie wszystko, co 
istniało dotychczas w tej diziedzanto. 
nie wyłączając takich olbrzymów, jole 
„Majestic", „Lewpta/d* i t. p.

„Normandie*1 budlmiąca się na obsia- 
Tńnek ..Generalnej Rompanjt Trainsaflau 
tyddiej**, kursować będzie miedzy Ha- 
wnejn a  Nowym Jorkiem. Budlowę ici 

.-ttoiarwY^ito W h iźdizLe mk u 1932 noku,

Butfa?eszcte.
rym pasza ostrzega że. jezeilii Pols'cu 
chce pokoju, to musi wybrać królem 
albo Piasta, albo Batorego, dalej — 
szereg aktów, dotyczących kampanii 
Batorego: gaańswtej i moskiewskiej, 
stoisunków Batorego z dworem wie- 
dieńsikim etc. portret Sobieskiego z 
XVII wieku nieznanego materiza; me
dale pamiątkowe z okazji zwycięstwa 
pod Wiedn eni; sztychy z podob:znami 
cesarza Leopolda, króla Sobiesktego 
etc; 9 sztydiów  pi zestaw iających  
odlsóieciz: Wiedtnlia', sizltiyc^y yrizjcds awlan 
jąoe bitwy pod1 Parkanami i Bsztergo- 
mem; liiazne dzieła z  ówczesnej epolki 
na temat zwycięstwa wiedeńskiego, 
napisane w iejzylkjacih franciusikiimi, uliief- 
mieckim,' włoskim i hiiiszpańskim; prze 
pięknie wykonany miecz polski króllla 

t Jana; korespondencję króla Sobieskie
go z magnatami! węgierskim, w  spra
wie księcia siedimiOgrodzikiego Apaf- 
fy‘ ego etc

to 6 koni. W ycofano: BiarkaroIła, Ata- 
ma-n II, Fiijolek, Ghllńba Plołlmoodie i 
Imp II. i) Hospoda' Sr. „Pod»ia iiaaaflca" 
clił. Kasprzak, 2) Karat II. 3) Ioy Wiiind, 
4) Córą Beja. Tloft, zw . 24, franc. 10 1 
9.50 zł.

Gon. VI dla 3 k og. i kl. arabskidi. 
Dyst. 1.600 m. 800 zł. Startowało 4 
konie. W yoofano: Aias, Zoiza Petkiń- 
ska i Muirza. 1) Kair J. kr. Potockiego 
ż. Olejnik, 2) LeJum, 3) Reformą. Tot. 
zw. 13, franc. 6 i 6 zł.

VII z płotanm: dla 3 1. S st .koni. Dy
stans 2.500 m. 900 zł. Startowało 7
koni. W ycofano; Galtoyay. I) GazeUe 
M. Antoniewicza f. Wyzgalski', 2)
Csok. 3) Inez II, Tot. zw. 21, franc. 8, 
S i 13 zł.

Gon. VUf dfa 3 I. i sit. og. I łdl. Dyst. 
1.800 m. 1.300 zł. Startowało 6 komli. 
Wycofana Ayeiia 1) Izobar W . An
dersa j. Janusdk, 2) Konsiatiz,, 3) Ramr 
ba. Tot. zw . 8.501 fnanc. 12,50 j 13 zł.

Con, IX dfe 2 1. og. ii k i  Dyst. 900 
m. 900 zł. Startowało 7 kobr. W ycofa 
ne: Toffi i Atpara. 1) Pandor Z. Ro- 
jowiskiego ;. Roguskii, 2) Karta. 3)
rhals. Tot. zw. 17, ranc. 7 6.50 i 13 zł. o-----

dzomo skazańca z  cdii. Wioaprok. dir. 
Łoboiza odczj"tał wyrok i depeszę Pre 
zydenra Rzpłiitej. Zych na kilka miinut 
przed Sm erdą wypaiiił jeszozo papie
rosa.

OKOto godiz. S-ei kat Braun dokonał 
egzekucji. Po kilkunastu minutach le
karz stwierdził zgon.

Popołudniu na terenie przemyskiego 
okręgu sądowego rozlepiono ogłosze
nie o  wykonaniu wyroku śmlarci.

ma ona być ukończona na jeseń roku 
przyszłego. Będzie to największy 1 
najszybszy okręt. Będzie on miał 75 
tysięcy tonu p^iemnOści. podczas gdy 
„Maijestó* liczy 56.000 tonu* a „L e
wi a tan “ (dawny „Vałehlaln)d) — 49.000 
tonn. Odległość miedzy tiawnępi a  No 
wym Jorkiem przebywać będzile ,N or- 
mandie** w 4 i pół dnia. zaanfilast do
tychczasowych 6—7. Długość jej w y 
nosić będzie 312 metrótw, szerokość 
36. wysoikość 32. Szeirckość ta odpo
wiada szerokość ,Cfe?np»-06ysiBes> dłrt

K ącik  m ód,

Płaszcze iesi^me.
O pogodzie niemi już mowy. Jesień 

kroczy w srtedmmjjrtilowych butach. 
Wiatr. Zimno. Deszcz z giraldem na- 
przemian. Nłeima się co ładzić, Najważ 
rńajsizą rzec zą jest teraz okrycie. Sze
rokie w ramionach, przeważnie uzdni- 
bione jest pelerynką z futra. Należy 
pamiętać jednak, że tegoroczna pele
rynka ciasno obejmuje ramiona, nie u- 
kłada się w  fałdy, ani marszczy Do
brze. jeżeli pelerynka może oyc pen
dant do kapelusza. Wjdzialam peieryn- 
kę i kapelusik z pautejy. Efekt był nad 
zwyczajny. Komplet uzupełniały ta
kież sztyllpy u rękawiczek. W obec te
go, że rękawy tegorocznych płasz
czy  przeważnie pozbaw one będą fu
tra, byłoby bardzo wskazane ozdabiać 
sztylpy rękawiczek fuurerru Pelerynka 
futrzana usam odM cfia  s»e tego roku 
do takiego s ropr,lia, że można ją nosić 
do wszystkich tualelt, nfli©zalież,nae od 
płaszcza. Pewien magazyn francuski 
lansuje płaszczyk zakończony futrza- 
nemi rękawami. Kołnierz u tego płasz
czą jest mały, okrągły, zakończony a- 
tłasową Kokardą. Spotykamy na wielu 
płaszczach przybrane z  małpiego wto 
sa. Resume: płaszcza dtugi, ucaęty,
rękawy poszerzanie gćirą, lub jeśii wą
skie, to pelerynka. Kołnierz duży, 
uriękki. Płaszcz sportowy zrobiony jest 
z  miękkiego puszj stegc materjafu. 
Szeroki koimerz. Klapy. Kierzien.e. Pa
sek. Do tego wełniiary, fantazyjny 
szal. Do płaszcza z totrem —  kapelusz 
Kez ronda., do spońtowego —  jctosik. 
Ujrzymy w  tym roh i dużo szarckfch, 
tizyćwieraiowych płaszczy. Kto ma 
podniszczone futro, będzie móigł je w y 
korzystać. Tegoroczne żakiecijti fu
trzane również ulegną modyfikacji: bę 
dą luźne i szerokie, podobne do mary
narek. Naogód powrót do czasów minio 
nych. Rok 1900 klióiyś... Cellne.

Spadek liczby bezrobotnych 
na całym świecie.

Statystyki wszystkich krajów reje
strują spadek •'azroboria. Talk w ięc: 
w  Anglji liczba bezrobotoyoh zmniieij- 
szyła się o 549 tyis. osób w  porówna
niu ze stanem bezrobocia z  roku ubie
głego, we Francji według danych ofi
cjalnych iiczba bezrobotnych sięga 
269.830 osób. t. j. o  30.000 mniej, niż w 
r. ub.; w  Polsce liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o  67 tys. osób; w  Cze
chosłowacji —  36.500; w  Kamdz'e — o  
35.398. w  Belgji liczba bezrobotnych 
spadła o 20.000 osób; na Węgrzech — 
o 40.0D0; w Hoflandui —  2.750; w Szwaij 
ćarjj —  3.30?; w e W łoszech — 116.507; 
w  Irlandii — 4.718. W  Soanac h Zjed
noczonych bezrobocie zmniejszyło SC 
o 7%, a stawka płac wzrosła o  10%; 
w Norwegii bezrobocie spadło o  4% ; w 
Szwodji ó  \ %.

gość równa się odległości od Placu 
Madieirane do obeliisku na Placu doia 
Concorde. Koszty budcw v „Norman- 
dlji“  obliczone —-sa na 750 mFjonów 
frainków, włączając w  to pożyczkę w  
kwocie 300 miljópów udzieloną przez 
państwo.

Okręt zaopatrzony będzie w  turbi
ny elektryczne o  ogólnej miocy 160.C00
H. iP, Ghyżość jego wyniesie 30 wę
złów , t. zn. 54 kfflometry na godzme- 
co odpow-a^da dobrej szybkości auto
mobilu ua sziosde. ..Normaicidia" r a 
czona jest nai pomieszczer e 3.500 pa
sażerów, w czem 2.200 podróżnych 1
I.320 osób załogi- Będzie ona miała 
330 kaibra Tuksusowych w  denne 230 
dolarów za przejaizd. Bilet I. klasy ko
sztować będziile 210 doi., ą w  klasj€ 
turystycznej 116 dolarów, czyli o  sześć 
dolarów więcej, niż cena pobierana 
becnie, A zatem, płacąc o  sześć dola
rów więcej, jechać sśe bddzriie o  dWa 
dni krócej dn Ameryki... Ponadto „Hof 
irandja“  tern się różni od iTHiych okrC' 
tów, że posiadać bęicMe swój wlasu^ 
tea% z  własną' ttirupą. ^

■ o —

Maksymilianów'; akta,, dotyczące bun
tu Bekesza; Hislt Mahomeda Pieszy z  r. 
1575 do w ak w ody  podolskiego, w  Wlió

Rekordowe zwycięstwo naszych typów
7 pierwszych i 8 drugich miejsc zajęli nasi faworyci.

Wynik gonitw z dnia 21 bm.

Stracenie mordercy Zycha
w  P rze m ysłu .

Przed godz. 8-m? rano wyprowa-

„Norm andie" największy okręt świata
W  dokach Saint-Nazaire budowany
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Ze  sportu.
OBSADA SĘDZIOWSKA NA NIEDZIELNE 

MECZE LIGOWE
przedstawia s!e nastei ująco: Ruch— 

Cracovja p. Rosenfeld; Pogoń—Wisła p.
Wardęszkiewicz; Legia—LKS p. Seidnar; 
Podgórze—Warta p. Drożćzyk; 22 p. p.— 
Czarni p. Marczewski; o wejście do Ligi; 
Polonia (Warszawa)—Polonia (Przemyśl) 
dr. Lustzarten; WKS (Wilno)—Naprzód 
(Lipiny) p. Rutkowski.

WISŁA—POGOŃ.
W niedziele po południu rozegrane zo

staną na boisku Pogoni zawody miedzy 
Wisła a Pogania. Ze względu na czołowe 
miejsca zajmowane przez walczące druży
ny. jak i ze względu na rozgrywany jedno
cześnie mecz Cracovja—Ruch w Hajdu
kach, należy się spodziewać ambitnej gry 
gospodarzy. W  razie przegranej Pogoni a 
zwycięstwa Cracpv|l nadzieje na mistrzo
stwo zostaną r j7jw:.m e  Dniazd do boiska 
Pogoni tramwajami 1-inji „10“ , której osta
tni przystanek znajduje się za rogatka.

SEKCjr STRZELECKA POGONI WZ\WA 
INNL KLUBY DO WSPÓŁZAWOD

NICTWA!
Z okaz# tygodnia O. S. Sekcja Strzelec

ka LKS Pogo" urządzą w cz.sie od 28 IX 
to 1 X zawody strzeleckie dla swej dru
żyny w  sicraazle 19 osób.

Sekcja LKS Pogoń wzywa inne pokrew
ne oTan'zac!e do urządzenia analogicz
nych kofftkurencyj celem wza.emnego skon 
trolo-waola poztomu i wymiców sporto
wych.

sp o r to w c y , do  próby  o p. o. s .!
Na boisku Pogoni urzęduje stale komisja 

P. O. S. pod przewodnictwem p. Drnżbia- 
^a. Ustala się następujące terminy dla po
szczególnych grup ćt .clących :

Poniedziałki — zawodniczki Pogoni I yó- 
n!e niest o warzy szon e, 

wtorki — członkowie zarząau Pogoni 
°raz starsi panowie miesto ivarzyszeni i 
Cżlomkowic Old-Boye, 

środy i soboty — zawodnicy i członko
wie kiubu. organizacje i kluby sportowe.

Zgłaszać się należy na boisku wprost u 
’}• Druż.iiaka. Czas prób i zaprawy od go- 
‘hiny 15.30 do zmroku.

Pięciobój o m istrzo stw o  polski.
W oLecteiflę, drwa 24 wrześni* o godzmie 

żO-+ej urzedpotudniem odbędzie sie na 
°isku L. K. S. „Pogoń" pięciobój pań 

mistrzostwo Polski. Do U dhczas Łgtcszo- 
następujące zawodniczki do 5-ci oboju; 

i.ergieiówhi Aleksandra — otrzelec Lu- 
®’in; Janowska Jadwiga — Krusche _ En- 

Pabianice; Jasieńska. Wanda — a 2S„ 
jjyznań; Sikorzarka Anieli — Staojon 
5rńl. Huta; Orłowska Otyli,0 — Stadion 
yról. Huta: Batiukówna Jadwiga — AZS- 
j+ ó w ; Kawecka Janina — Lecnja Lwów; 
+uerówna Maria — Dror Lwów; Eksle- 
°wna Paulina — Dror Lwów.
Oczekiwane są jeszcze zgłoszenia Wai- 

°Wny ; Walasiewlczówny oraz innvch za-
0 dni czek.

KOBIETA W P R A C Y  OBYW ATELSKIEJ

W yjazd Tomacsanyi^go 
do Polski.

zaproszenie Pcn-Kiubu Poiskis- 
Przybywa do Polski między 7 a 10 

J^Keinfika J Tomacsairy., znany wę 
lerski pisarz i publicysta, gorący >ze- 

zbliżenia kulturalnego polsko- 
j^ iersk leg o . tłumacz „Chłoipów" ł 
^,,+ch dziel literatury polskiej na ję- 
a węgle,rskL Tomacsamyi jiest laurę

nagrody Pen-Klubu Polskiego za 
, !lepSZy  przekład. Gość węgierski za 

M  w  Polsce około 2 tygedm i V'V- 
v °s( Parę odczytów w  W aiszawie i

‘drowie

g ie ł d a  w a r s z a w s k a

Warszawa. dn'a 21 września. (Sz). 
- Dewizy (transakcje), 

s i l i l i  213.55, Londyn 27.79, N. Jork 
N. Jork kabel 5.89, Paryż 35.01,

^icai-ja  173.35. 
bij0 Obrotach prywatnych marka nie 
lą, t o  208.50, fuirt angśelskl 27.75, do 
l l ^ otów.kowy 5,84, dolar zloty c.ó5?0 
W  ^olski płacił za banknotto doiła- 

e 5-60 do 5.70.
Papiery procentowe.

N" 5(P7- c P°życzka stabilizacyjna 51.25 
>ią g7°- 5 d t o c . pożyczka konrwensyD- 
L *50- 5 proc. pożyczka k/siow ®

P 0 Z Y C Z K A  N A R O D O W A

lo Proc. pożyczka kolejowa 102. 
dolski 79.50,

—  ..Dzęki celowo przeprowadzo
nym oszczędnościom i przystoso
wywaniu się do zmieniających p  
warunków przetrwaliśmy i a ta kry 
zysu oez na:nuszenia podstaw g o 
spodarki publiczno; ; waluty.

Dziś, gdy najniebezpieczniejsze 
momenty iuz są poza nami, musi
m y również własneml silami opa
nować pozostaje jesizcze trudmo- 
śoi. Musimy mieć wiarę we wła
sne siły, a wa'kę o  utrzymanie nie 
zawisłości gospodarczej doprowa
dzimy do zupełuiego zwycięstwa" 

(—) Janusz jędrzejewicz.

„D obro Państwa Jasit wspó.nem do
brem wszystkich jego obywateli" — 
oto słowa, któremi rozpoczyna swą o- 
dezw© Komitat Obywatelski Pożyczki 
Narodowej Słowa głębokie i ^atoże praw 
Jziwe. Na sitoaży tego wspóiinego dobra 
Sjiiać i wspierać je wspólnym wysił
kiem, to nakaz najśW:e)r.sizy każdego 
obywaM a Rzeczypoispyitej.

Pinzac" odzy skautom n'iepcdiqgłościi w 
Okresie wielkiej wojny i pierwszych 
dwu lat istni en G Rzeczypospolitej dla 
uzyskania własnej państwowość* i w y 
Tyczenia granic Państwa Konieczna 
byla ©tiara kr wg, diziś dla wyprowadzę 
nala z trudności gospodarczych, w któ
rych pogrążony jest świat caiy, konie
czne test przyjście Pufislwu % pomocą 
przeiz wykupienie pożyczki narodowej. 
Dzięki wysiłkom Rządu prze.,rwali
śmy lata kryzysu bez większych
wistrząśneń, zaufanie tan w kram, jak 
i zagranicą do naszej gospodarki i do 
naszej w kuty jest dowodtenu, że prze
stano nas już uważać m  Państwo seto 
row e. Zachciał się dolar, funt Sper
ling, ha nawet frank szwajearsk*. a o-

parł się zwycięsko wszelkimi waha
niom zf o ty polski.

To nas musi napełniać wiarą we wła 
sne siły, wiarą która nie pozwoli się 
cofnąć przed żadnemi miarami, A po
parcie materialne pożyczki narodowe!, 
to nawet nie ofiara w ścislem tego sio 
w a znaczeniu, gdyż imienne obi,gacie 

'czynią subskrybenta właścicielem do
brze zabezpieczonego a chwilowo je
no w  depozyt Państwa oddanego ka
pitału.

„Musimy mieć wiarę we własne si
ły, a walkę o utrzymanie niezawisło
ści gospodarczej doprowadzimy do zu
pełnego zwycięstwa" —  ow> słowa Pa. 
na Prezesa Rady Ministrów, słowa — 
nite samocnwa.stwa, ale spokoinej wia 
ry w siły obywateli i Państwa.

Z w'a,rą tą, która pozwoli nam przJ- 
fr\vi£ ten okres zmagania s'e, c kry«zy* 
setą pójdziemy spełnić swój obowiązek 
obywatelski.

Nie oofire s ę przed nim mkt, komu 
przyszłość Państwa jest drogą.

Oirganizacja nasza, którą jako jedno 
z naczelnych haseł wysunęła zawoła
nie „Dobro Państwa ponad wszystko" 
spełni również swój bowiązek.

Szeregi naszych cztonkiń — to nau
czycielki lub urzędniczki i te }uż zade
klarowały wykupienie pewnej itoścl 
obligatyj —  w zależności; od docho
dów. Pozostałe zaś n;e mogąc poje
dynczo wziąć udziału w subskrypcji 
■czynią to drogą organizacyjną, iiasło 
bowiem, które jest naczeltiem: naszem 
zawołaniem ideowem, to  nie pusty jeno 
frazes, ale haisło, które realizujemy 
zawsze czynem.

Ną frouc e  pożyczki narodowej nie 
śmie braknąć ani jednego Oddziału Z. 
P. O. K.

W ojskow e Organizacje Kobiece
w  latach 1910—1914.

Gdy na terenie Małopolski zaczęły 
powstawać i rozwijać się organizacje, 
mające na celu przygotowanie młodzie, 
ży  do walki zbrojnej o  mepodiiegłość i 
utworizenje przyszłego wojska polskie
go —  kobiety stanęły rówinież do pra
cy  przygotowawczej.

Z organizacyj kobiecych działają
cych w  tym kierunku wymienić należy 
Oddiz-ały Żeńskiiie Związku Strzele
ckiego i Żeńskie Drożyny Strzeleckie.

■ Żeńskie Oddziały Zwiąizku Strzele
ckiego na terenii© Małopoliski s*aw:aiją 
póiei wsze swe kroki w  roku 1912, Or
ganizacjami niejako macierzystenn, z  
której w yszły  pierwsze zacizatki tej 
prace by ły  — w e Lwowie „Żyote", w  
Krakowie „Promień".

Na obchodzie styczniowym urządza
nym przez „Życie" w  roku 1912 prze
mawiał bawiący podówczas we Lwo
wie Komendant Piłsmdiki. Przedsta- 
wiajac przebieg powsitania wyrzekł, te 
słowa: „Rocznice święcić należy nie- 
tylko wspomnieniem, lecz postanowię 
nietr nowych czynów ", słowa te za
padły głęboko w  serca uczestniczek 
obchodu. Postanowiono czynić starania 
o przy'ęc"e kobiet do Związku Strzale- 
ckrego. Dopiero jednak w jesreni 1912 
roku udało się uzyskać na to pozw o
lenie Rady Oficerskie), która postano- 
wiłą powołać odidz ał żeński.

Pod wizględem argatiizacyjnym człon 
kinie Związku tworzyły odrębny od
dział, zwany we Lwowie „Oddziałem 
żeńsldm", w  Krakowie „Kołem Ko
biet". Na cze'e oddziału stał kierow
nik, jadem z oficerów  stoeteckiah. w y 
znaczony przez Komende Związku.

Wewnętrznie organiza-aja dzieliła się 
ną sekcie: w  składzie 10 do 14 azlomikiń 
każda. W  miarę rozrostu organizacii 
następowa} podział na plutony.

PoiCza *ikowo praca w  OdldẐ aka c li żeń
skich sała zupełnie odrębnie od pracy 
w  Oddztałach męskich.

Program wykładów i ćwiczeń obej
mował następujące przedmiioity, nauka 
o  broni, organizacja i dlysłokacia, woj
ska rosyjskiego, arganteacja anfeńden- 
tuiry, itererK)'Znawstv'0, łąozjiość i służ
ba połowa, tniarer.ałi' wybuchów© i 
tednika dywersyjna, oraz laktyka. po 
nadto ‘wie Lwowie biUy wykilaidaiie c e  
ogtrafja i korespandemcija wojskowa. 
Pozatem organizowane by ły  kursy sa
nitarne, obejmując© rabw n dtw o i pie
lęgniarstwo chirurigiiozinie. W  zakresie 
ćwiczeń była syigmalSizacja optyczna, 
terenoznawstwo rraktyicizne .oraz strze 
lanie. W  Krakowie k t o  członkiń —  
na odioitinika pracował© siaib w zbro
jowni.

] Jczefliność Oddiziałów żeńskich 
przedstirndała się następująco: we
Lw owie były. 2 p.utony, z których 
każdy posiadał 3 sekcje —  maern oko
ło  64 orlonkiń. Kraków miał około 3 
sekcje — raziem 55 członkiń.

Jesdeonp 1913 roku, a w ięc 20 lat te- 
mą, zwołane zostało zebrani© inaiugu- 
racyjne —  Po ©"zerwiie wakaay.nej. w 
czasie któ'ręj każdą z strzelczyń miate 
wyznaczon© do spełnteniia pewne za
danie: z działu i"for macvm o - w yw  iado w 
czego.

Na zabranie to przyszedił sam Ko
mendant. Mówił On o  przegotowaniu 
kobiet do służby rom ocr iczei .zakre
ślając w  ten sposób nowy program. 
Wspomniał o  przyszłej służbie kurjer- 
sko-wvv/!ad o wazej.

Kulminacyjnym punktem żyolą Od- 
dz:ałów żeńskich były wdełkii© dorocz
ne ćwiczeń i a dwudniowe, organizowane 
zwykle w  okresie Zielonych Świątek.

W :ększe ćwiczenia przód wybuchem 
wojny odbyły rię w  Michałowicach. 
W  ćwiczeniach tych Odidizńały żeiniskie 
pełniły s łu ż b ę  wywiadowczą i kurier
ską, p rz y g o to w u ją c  się praktycznie 
d;o przyszłej prący na terenie wojny-

A wreszcie ostatnie z  wiospą roku

1914 manewry w Ijyńcu. W  manę- 
wirach tych Oddziały żeńskie b r*ty 
udział, pełniąc służbe wywiadowczą 
sanitarną ł kuchenną.

Niezależnie o ć  żeńskich Oddziałów 
Strzeleckich organizowane były żeń
skie Drużyny Strzeleckie. Pierwszym 
ośrodkiem tego rodzaju pracy był 
Lwów. Jiuż w roku 1909 powstała tu 
tajna organizacja „Armja Polska", w 
której brał udaiał szereg kobi©’- a w  
następnym roku już (x»d nazwą Dru
żyn Strzeleckch powstał oddziabk 
żeński.

Oprócz sprawność,? fizycznej duży 
nacisk był kładziony na ćwiczenia z 
zakresu podstawowych wiadomości 
wojskowych — i jeszcze tego samego 
roku pierwsze członkini© Drużyn Strze 
leckich zdaiy egzamin podoficerski. .

Kadry -członkiń irosły z  noku n,a rok. 
Najstarsze dirużymacrtci objęły wkrót
ce czynności instruktorek na żeńskich 
kursach: rekruckim i harcerskim.

W  roku 1913/14 Żeńskie Drużyny. 
Strzeleckie miały już swój własny lo
kal, przep;sowe umundurowanie ! ekwl 
punek.

Do drużyny lwowskiej należały prze 
dewszystk em słuch aczki uniwersyte
tu, biuralistki i seminarzystkl.!

Kraków" rozpoczął pracę w  „Druży
nach" później, bo dopiero w roku 1911.

Oprócz Lwowa i Krakowa na tere
nie Matoposki istniały jeszcze Żeńskie 
Oddziały Drużyn Strzeleckich w Prze
myślu, Stanisławowie, Sanoka Chlebo 
wicach. Świrskich, Kotomyii, TyśmienL 
cy, Leżajsku, Czortkowie. Nowym Są
czu i Dąbrowie.

Wszędzie, gdzie zebrało się cztery 
nowe członkinie Oddziału prowadzono 
wyszkolenie w  zakresie rekruckim — 
na po Istawie specialitiej insirukajk Przy 
komendzie Naczelne: Drużyn istnie} już 
od roku 1913 specjalny W ydział żeński.

Tak mniejwięcęi pod względem or- 
gaidzacyjnym wyglądał© przygotowy
wanie się kobiet do czynnego udziału 
w  walce o odzyskanie niepodległości.

Nadszedł rok 1914. Chmury wojenne 
zbierały si© coraz groźniąi. Główna 
Kwatera Stnzeleoka pr zen ©s ona zostą 
ła do Krakowa, micrzczaę się w  „Ole
andrach". Ogłoszona została ogólna mo 
biizacia Oddziałów Strze-eckich i Dra 
żyn Strzeleckich.

Żeńskie Oddzbły Strodeckna tak we 
Lwowie, jak i w  Krakowie stanęły kar 
tnie do służby pomoetnaozej. pnow: adząc 
sekcję zaopatrzeni h^ieudenckiego 
szwalnie wojskową, ą w© Lwowie na
wet birro werbunkowe, peizyjmujiące 
zgłaszaraicych się <ło Oddziałów Strze
leckich ochotoików. Część z nich ode
szła dc najcięższej może służby wywtia 
dowczej, 'nne do Oddz a łów  sanStar- 
njroh.

Nabyte poprzedni teoretydznie w*a 
domośai mialły wtykonlzwsitiac obeonfie 
praktyczn:e w służbie dla Ojczyzny.

Trudno w krótkim artyłouUlru onnó- 
w ’ć całoksźiałt działailnośoi Odkłiziia- 
łów  kcbtocyoh. Wspompieiniiiom z  M  
działalności poświęcone są dwa duże 
tomy „Wierna Służba*4 i „Służba Oj
czyźnie". M. B.

-  »■ —

Z  szerokiego świata.
Kobieta ambasadorem. Prezydent Roose- 

velt mianow Łf p. Ruth Bryan Owen (córkę 
WlllHama Jemni<ng‘a Bn-an-a) ministrem 
pełnomocnym Stanów Zjednoczonych w 
Danjt. Za wyjątkiem p. Knfiontei —  posła 
Sowietów w  Srw ecil. p. O r en jest pierw
szą przedstawicielka, akredytowana przy 
obcem mocarstwie.

Kobieta sekretarzem akarhu w  Kolo
niach. Pierw szym  sekretarzem skarbu 
wyspach Ffdżł została mianowana kobie
ta. Zdaje się to wskazywać, na fakt. ie  
actmhiistracra koknujalna. dotychcaas zare
zerwowana w yłącznie dla mężczyzn, za
czyna otuGeraó się 1 dla kobiet.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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Program  raajow y. Rozmieszczenie mgławic pozagalakiyrznych.
Piąłek, 22 września.

lw «w . 1381). Godz 7—7‘55: Trans, z
Warszawy Audycja poranna. 7‘55— l ł ‘57: 
Przerwa. 1157: Sygnał czasu z Obsetwa- 
torjum Astronom w Warszawie, hejnał 
z wieży Mariackiej w Kiakowie 12“05: 
Muzyka z pły; 12*25: Cocaienuy przegląd 
prasy połsLfcj. 12‘33: Komunikat meieoro- 
logicznj'. 12‘35: Dlaszy ciąg muzyki z płyt. 
12‘55: Dziennik połuoniowy 13--14‘55:
Przerwa. 14'55: Muzyka z płyt. 15‘05: Oo. 
czytanie programu na dzień bieżący. 15i0: 
„Silva Rcrum“ i repertuar teatrów lwow
skich. 15T5: Muzyka z płyt. 15‘25: Trans, 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy. 
15‘35: Lwowssa Giełda Zbożowa i płyty. 
15‘45: Lwowsita Chwilka Morsaa i Kolo- 
Bjalna. 15 50: KomuniKat VI. Okręgu Związ
ku Strzeleckiego. 16: Trans, z Ciechocinka. 
Koncert popularny w wyk. orkiestry sym
fonicznej Opery Poznańskiej pod dyr. Bo
lesława Tyllji. 17: „Nad Rio oe la Plata1', 
wrażenia z podróży po Argentynie — wy
głosi kiż. Janfeław Kamieński. 17T5: Mu. 
zyka lekka z płyt. 18T5: t rans, z Warsza
wy. Ouczyt z cyklu „Polssa współczesna11. 
1835: Trans, z Warszawy. Pieśni w wyk. 
Olgi Lady isopr.J, Mariana Aitenberga (wio 
lonczela) i prof. Ludwika Ursteina (akomp.) 
iy‘10: Trans, z Warszawy. Przemówienie 
o pożyczce narodowej. 19*20: Rozmaitości. 
1935: Odczytanie programu na dzień na
stępny. 19“4U: Trans, z Warszawy, ..Na 
widnokręgu'*. )9‘35 —■ 20: Przerwa 20:
'1 rans. z Warszawy. Koncert symfoniczny 
ze studja. Wykonawcy: orkiestra symfo
niczna P. R pod dyi. Kazimierza' Wiłko
mirskiego i Ruta Krongold (skrzypce) 
W przerwie: 2050 — 21: Trans, z War
szawy. Dziennik wieczorny. 21 — 21*10: 
K^cik Pol. Iow , Krajoznawczego (Lwów). 
22: Trans, z Warszawy. Muzyka taneczna. 
22’25: Trans, z Warszawy Wiadomości 
sportowe. 22‘3o: Trans, z Warszawy Wia
domości meteorolog dla komunikacji lotni, 
czej i komunikat policyjny. 22 40 — 23: 
Muzyka lekka z płyt.

Sobota. 23 września.
Lwów. (381). Godz 7—7*55: Trans, z 

Warszawy. Audycja poranna 7‘55— 11‘57:

Przerwa 11‘57 — 12*05: Sygnał czasu z 
Obseiwat Astronom. hejuał m. Torunia 
z okazji jego 700-lecia. 12*05: Muzyka
z płyt. 12‘25: Codzienny przegląd prasy 
polskiej 12*33: Komunikat meteorologlcz. 
12*35: Trans, z Warszawy. Muzyka instru 
mentalna z  płyt. 12‘55: Trans, i  Warsza
wy. Dziennik południowy 13 — 14‘55: 
Przerwa, 14*55: Muzyka z płyt. 15‘05: Od
czytanie programu na dzień bieżący. 15*10: 
„Silva Rerum1* i repertuar teatrów lwow
skich. 15*15: Muzyka z płyt. i5‘25: Trans, 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy. 
15*35: Muzyka z płyt. 16. Audycja dla cho- 

{ ryoh w oprać, ks kapelana Michała Ręka
sa i koncert orkiestry salonowej pod dyr. 
Tadeusza Seredyńsklcgo. 16*40: „Echa od
sieczy wiedeńskiej w polskiej pieśni ludo- 
wej“ — felieton dr. Bronisławy Wójcik- 
Keuprulian z ilustr, muzyczna: wyk. Józeł 
Zubik (tenor) i orkiestra T. Seredyńskie- 
go. 17: Trans, z Warszawy. Odczyt aktual
ny. 17‘15: Trans, z Warszawy. Muzyka 
lekka z „Gastronomii11. 18*10: „Sobieski 
i zamek w Olesku1* — wygi. dr. Aleksan
der Czołowski. 18’30: Trano. z Warszawy. 
Recital skrzypcowy Lidii Kmitowej. Przy 
fortepianie prof. Ludwik Urstein. 19: Trans, 
apelu poległych strzelców z okazji lwow
skich uroczystości 25-lecia Związku Strze- 
elckiego. r9‘25: Odczytanie programu na 
uzień następny. 19 30: Rozmaitości. 19*45: 
Trans z Warszawy. Kwaarans literacki 
p. t.: .Znieracz motyli** — fragment z po- 
wieści Czarada p. t.: „Lood Jim*1. 20: Mu
zy Ka z płyt. 20T5: Trans, przemówienia 
Wacława Sieroszewskiego z Akademii 
Strzeleckiej w teatrze Wielkim we Lwo
wie, 20‘45; Trans, z Warszawy. D. c. kon
certu lekkiego. 21*05: Dziennik wieczorny. 
21*15: Muzyka z płyt. 2130: Trans, z War. 
szawy. Koncert chopinowski w wyk. Sta
nisława Szpinalskiego. 22; Trans, z War
szawy. Muzyka taneczna z dancingu 
„Oaza1*. Orkiestra F. Melodysty. 22‘25: 
Wiadomości sportowe. 22*35: Trans, z
Warszawy. Wiadomości meteorolog, dla 
komunikacji lotniczej i Komunikat policyj
ny. 22‘40 — 24: Trans, z Warszawy. Dal
szy ciąg muzyki tanecznej.

|  -o-----

„Die Himmelswelt** donosi, że zdjęcie 
fotografozme odległych mgławic spiral 
nych. szczególnie aż do wielkość' 18.2, 
z odstępami aż do 25 Mcgaparsec czy
li 75 m ljonów lat świetlnych. wyka
zują uderza'ąicą raieirówiJomiiemość. Na
suwa się pytania, ozy Dilerów ii-oimeir- 
tiość la istnieje w rzeczywistości. ozy 
też jest tylko wynikiem absorbcji św a  
tła przez materie, unosząca sie w prze 
str.zcni kosmicznej. Wiadomo bowSem, 
że w systemie niasząi dirogi, mleaznej 
stwierdzono tetnieniię ciemnych chmur.

Niereguilarność rozmieszczenia wysuń 
•światowych stwierdzona została pnzez

zdjęcia fotograficzne gwiiaizd aż do 18 
wielkości. Można stąia wysnuć wnio
sek, że ntoregutenoiść ta niema me 
wspólnego z ciemnemd chmurami, znaj- 
dującemi się w systemie naszej drogi 
miteoznąi. Pezoaoaiją tedy dwie tylko 
inożllliwości: można przyjąć, że malaria 
absorbująca światło znajduje się poza 
granicami naszej drogi mlecznej, albo 
leż, jak to czyni Shapley (Haryard 
Bułłefu 89G), że nierównomjerność w 
rozmieszczeniu odległych światów — 
stnieje w  rzeczywistości. Nie jest ona 
przypadkowa, lecz wynikiem ewolucji 
wszech świata.

Szpital dla lu ta m i zwierzał
W HełsBiigfors e zmarta niedawno Pe 

w na stara panna, która aż do ostatniej 
chwili odrzucała wszelkie propozycje 
ożenku, jakich nie brakło ze względu 
na jej ogromny majątek. Posiadała ona 
w Hedsiingiorsie k ka diomów oraz 
wspaniała willę. Przy odczytaniu te
stamentu rodzina jej dowiedziała się z  
przerażeniem, iż zmarła zapisała cały 
swój maiąiek „Towarzystwu Ochrany 
zwierząt11 pod warunkiem, że Tow a- 
stwo wyhudiuje w  określonym term"nie

szpital dia chorycli i opuszczonych, 
bezdomnych psów. W  testamencie znaj 
duje się pozatem kodycyl, który opie
wa, iż w willi zmarłej ma być u rządzo 
ny przytułek dla zabłąkanych zwiiie>- 
rząt, jak to: psów, kotów ,gołębi, róż 
nych ptaków przelotnych i t. d. Towa
rzystwo ochrony zwierząt przyjęło, 
rzecz pros,: a, te stu me marny zapts z mi 
łą chęcią, krewni zaś nieboszczki z obu 
rżeniem, któremu dali wyraz, występu 
jąc do sąidu o obalenie testamentu, w y - 
dzóedziczaną cego iiah zupełnie z wiel
kiego majątku. Sąd będzie miał nieła
twe zadtote do rozstrzygnięcia.

Podłóż naotoło świata w poszukiwaniu roślin.
Profesor N, 1. Vaviłow, który w prze 

ciągu dziesięciu lat podróżował co  ca- 
) łym św ecie opracował gruntowna sy- 
j stematykę roślin. Vaviłow odnalazł 
[ setki odmian takich roślin, jak owies, 
j waizyw . jak ziemniaki i t. d. Okazało 

się przytem. że n. p. w  Rosji znane są 
tylko trzy gatunki ziemniaków pod
czas kiedy w Chioi istnieje 50 gatun
ków, Niektóre z nich nie potrzebują 
deszczu, absorbując niezbędną wilgoć ( 
z mgły. Inne są zupełnie odporne na j 
wszelkiego rodzaju choroby. Badania I

Vaviłowa prowadzone w najbardziej 
odległych krajach, nr in. w Meksyku, 
w Chinach, Abisynii i t. d., umożliwiły 
dostarczenie naukowych danych, tyczą 
cych się rozwoju ogromnej ilości ga
tunków roślin i przywiezienia do R o
sji' wyborowych nasion, z którem; in
stytut Ogrodnictw czynił wyczerpują
ce badania.

Obecnie Instytut Ogrodnictwa posia 
da przeszło 300.000 gatunków roślin i 
zasiewa je w różnych częściach Rosji, 
zależnie od warunków gleby i klimatu.

Puhar Sobieskiego.
Z okiaziii 250-tej rocznicy od uleczy 

Wiedeńskiej czasopismo „Beaux A,rts“  
zwraca uwagę, że w „Gabinet d. Meda- 
iłles“  w Paryżu znajduje się wspaniały 
puhar, zwany puhar em Sohieskóteaa, 
któiy w swoim czaisiiie ofiarował mar
szałek I.oevrindal Ludwikowi XV. Na 
otoku ipuhara z kościi atomowej wjyiryte 
>ą postacie króla Sobieskiego, księcia 
Lotainyngiji, elektora Saskiego i księcia 
Stahr embarg.

Choroby zakaźne w Polsce.
Według zestawień departamentu 

służby zdrowia w Ministerstwie Opie
ki Społecznej w okresie od 3 do 9 
września b. r. zarejestrowano na tere 
nie całej Polski następujące przypadki 
chorób zakaźnych:

440 przypadków dutiu brzusznego,

8 duru osypkow ego. 48 czerwonki, 447 
płonicy, 360 b łon cy . 328 odry. 6 zapa 
lenia opon mózgowo-rdzeniowych, 88 
róży. 229 krztuścą, 7 zimnicy 27 go
rączki połogowej, 3 Heine Medima, 
orag 2 przypadki twardzieli.

W  porównaniu z tygodniem poprze
dnim wzrosła znacznie liczba przytpad 
ków odry, błonicy i płonicy, zmniej
szyła się natomiast liczba zachorowań 
na czerwonkę.

Gruźlica u dawnych Egipcjan.
Profesor Perdrizot złożył w Acade- 

mie dTnsctiiptions w  Paryżu sprawaz- 
dante z powierzone-,; mu misji aroheolo 
gijaznej w Egipcie. Prof. Perdrlizeł zna
lazł w grobowcach egipskich napisy 
języku greckim z I i z II wiildku przed 
Ghryisituisem wykaizuoąoe, iie w owym 
czasie gruźlicą była bardzo rozpow
szechniana w  Egipcie. Napisy opisują 
dokładnie ogólny przebieg choroby.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 1652/33. Obwieszczenie o licyta
cji. Na wniosek Louisa Eckhausa i Cipy 
z Kromerów Eckhaus. zam. w Kosowie, 
odbędzie się celem zniesienia współwłasno^ 
Ści, dnia 7 listopada 1933, o godz. 10- tej 
rano w Sądzie Grodzkim w Kosowie, woj. 
stanisławowskiem. licytacja nie ruchomości, 
obj. whi. 448 ks. gr. gm Kosów, składają
ca się z pgrlk. 143. na której stoi budynek 
mieszkalny, whi. 489 ks. gr. gm. Kosów, 
składająca się pgrik. 142/1 i whL 497 ks. 
gr. gm. Kosów, składająca się z pgrik. 
142/3, o łącznej powierzchni 278 m. kw. 
Wartość szacunkowa wynosi 10,248 zł. 
Najniższa oferta wynosi 7,686 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego
Kosów, dnia 17 września 1933. 3837/K

Kin. 1279/33. Obwieszczenie. Dnia 10 paź
dziernika 1933, o godzinie 8 przedpołudniem 
w Krzywem. sprzeda się w drodze pu
blicznej licytacji 130 kóp jęczmienia, oce
nionych na 1.950 zl.

Komornik Sadu Grodzkiego
Kozowa. dnia 16 września 1933. 3838/K

Km. 3004/33. Obwieszczanie. Na zasadzie 
art. 602. K. P. C, ogłaszam, że w dniu 38 
września 1933 r.. o godz. 8*30 w Rzeszo 
wie przy ulicy 3-go Mają 1. 22, odbędzie 
się publiczna licytacja następujących ru
chom ości: dubeltówka syst. belg. Nr. 2359 
dubeltówka syst belg. Nr. 2790, dubeltów
ka syst. belg. Nr. 4094; dubeltówka syst. 
belg. Nr. 23030; dubeltówka syst. belg. Nr. 
23070; dubeltówka syst. belg. Nr. 3886. 
Ogólnej wartości około 1.200 zł., które 
oszacowane zostaną w dniu licytacji. Ru- 
cliomości wyżej wyszczególnione oglądać 
można w dniu licytacji. Sprzedaż ruchomo
ści nie nastąpi poniżej połowy ceny osza

cowania i rozpocznie się nie później Jak 
w  dwie godziny po wyznaczonym powyżej 
terminie. Licytacja dotyczy sprawy wie
rzyciela Firmy Robar & Co w Liege prze
ciwko Czesławowi Wysockiemu o 59 doi. 
35 cent.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew 1.
Rzeszów, dnia 16 wrześmia 1933. 3839/K

VI. Km. 315/33. Ldykt licytacyjny. Dnia 
28 września 1933 o godz. 9-tej, następnie
0 9*40 przedpołudm. we Lwowie, ul. Grott
gera 1, następnie Hetmańska 20. sprzeda 
się przez publiczną licytacje następujące 
przedmioty: urządzenie domowe, dywany, 
obrazy, maszyna do szycia różne strzelby
1 inne oraz urządzenie restauracyjne, kasa 
kontrolna, kasa żelazna, wina. wódki. 
Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny PO 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymieniane 
na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie, Rewiru VI.

Lwów. dnia 4 września 1933. 3841/K

AMORTYZACJE
T. 30/33/4. Norbertowi Wilhelmowi 

Rębowi we Lwowie zaginęła polisa aseku
racyjna życiowa z daty Warszawa 11 lu
tego 1929 Nr. 8639. wystawiona przez 
Włoską Spółkę Akcyjną ..Powszeohna Ase 
kuracja w Tryjeście** Assecurazioni Geoe- 
ra:li Triesłe, na kapitał ubezpieczeniowy 
1000 dolarów amerykańskich i na nazwisko 
ubezpieczającego Norberta Wilhelma Reba 
opiewa iac? W żywa się posiadacza i inte
resowanych o zgłoszenie praw do jednego 
roku. Po tym czasokresie u*na Sąd polisę 
tą za umorzoną.

Sąd Okręgowy Lwów
23 maja 1933. 3844

I. Co. 651/33. Edykt. Na wniosek Zofi 
Kornaus z Tarnowa zarządza Sąd postę
powanie celem umorzenia skradzionej ksią
żeczki oszczędności miasta Tarnowa

Nr. 113897 na nazwisko Zofji Kornaus wy
stawionej. Sąd wzywa interesowanych, by 
do roku od daty edyiktu przedłożyli Sądo
wi książeczkę i prawo swe wykazali. Po 
upływie roku uzna Sąd książeczkę za po
zbawioną znaczenia.

Sąd Grodzki Oddział I.
Tannów. dnia 21 czerwca 1933 r. 3843

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 27/32. Zastanowienie postępov\ amra 

ugodowego. Postępowanie ugodowe dłuż
nika Mojżesza Johannesa w Rze,sizowie za
stanowiono. Nieprzyjęcie ugody przez wie
rzycieli.

Sąd Okręgowy
Rzeszów, dnia 4 października 1932. 3834

1. Sa. 13/33/21. W sprawie Dostępowania 
ngodowego do majątku Aleksandra Munka 
kupca i przemysłowca w Żywcu na wnio
sek Edmunda Getoauera. emeryt naczelnika 
Sądu Grodzkiego w Żywcu zwalnia się go 
z obowiązku zarządcy ugodowego, w  jego 
miejsce ustanawia się zarządcą ugodowym 
Romana Springu ta, kupca i przemysłowca 
w Zabłooiu.

Sąd Okręgowy Wydział 1
Wadowice, dnia 12 września 1933. 3835

I._ Sa. 15/33/2. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużników Hermana Griesa i Amalii Oriie- 
sowe.i właścicieli realności i kupców 
w Rabce, otwiera się w myśl § 1. o ugod. 
postępowanie ugodowe Komisarzem ugo
dowym ustanawia się s. o. R. PetruszewL 
cza w Wadowicach, zaś zarządcą ugodo
wym Henryka Steinera kupca w Rabce 
Wzywa się wierzycieli, aby swoje wierzy
telności zgłosili do 10 października 1933 
w  Sądzie Okręgowym w Wadowicach 
Audiencje ugodową wyznacza się w Sądzie i 
Grodzkim w Jordanowie rta dzień 17 paź
dziernika 1933. o godz. 9 przed południem 

Sad Okręgowy Wydział 1.
Wadowice, dnia 12 września 1933. 3836 1

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 49/33. Mikołaj Mota. urodzony 1885 

w Leśniowicach, zaginął jako żołnierz 
ukraiński. Celem uznania go za zmarłego, 
wzywa sie. aby do roku od dnia ogłoszeni ’, 
udzielono wiadomości o nim Sądowi 

Sąd Okręgowy
Lwów, 3 sierpnia 1933. 3777

T. 17/33. Jan Lew. urodzony 1873
w Brzeźcu, jako żołnierz austr. utopii sie-
Celem udowodnienia śmierci, wzywa się. 
aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia udzie
lono wiadomości o nim Sądowi,

Sąd Okręgowy
Lwów 1 sierpnia 1933, 3778

T. 34/32 Piotr Stupiński urodzony 1902 
w Barszczowicach zaginął jako żołn ierr  
polski. Celem uznania go za zmarłego wz>’ 
wa się. aby do pół roku od dnia ogłoszen ia
udzielono wiadomości o niim Sądowi.

Sąd Okresowy Lwów
dnia 10 sierpnia 1932. 3845

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Ogłasza się ukończenie likwidacji Spólk' 
?. ogr. odpow. „Elewator Zbożowy** Lwó'Vl 
3-go Maja 5, oraz wykreślenie wymienią 
nej firmy z rejestru handlowego.

Likwidatorowi £■

   "

ZAGUBIONE DOKUMENTY.

i Unieważniam świadectwo dojrzałojB 
Seminarium naucz., wydane T a r n o p o l
i dekrety nominacyjne nauczycielskie ^  

j gubione w .czasie wojny. Franciszek 
czysłąw Żytkiewicz.

Odnowiedzin!nv redaktor: Julian Remadiuk- X drukarni „Słowa Polskiego", Lw ów  ul. Zlmorowlcra


